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Wythodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i ś\iliąt urcx:zystych. 

Rok n. 
Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie I r!J 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnosze11ic do domu IO kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

Rocmłt 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesfęcznie 60 kop. 

Zagranlq miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l sfronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu · 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajfle 10 kop. ZamiejSt:owe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlc. 

10 wyrazów. 

W seboty z deotkami ilustrowanemi dla prenumeratorcSvl. -.. l:gzemplarz pojedynczy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języl<u połsktm 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksaooer Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zd101ska Woła, Kslęjitarnla Welcnowskle:zo ;: ~abJanice1 Biuro Dz:lennlków, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 

Alekaandre"\t Wt. Skoneczk_~>-

Teatr POlSKI 
Cegiełniaca a. 

Dziś 

wiecz. „~łupi Ku~a" 

I eatr WłMki. łtlłośnlt9 sceny KSieStWłl ŁolllickleAD negraJq na cel 1tow. Robotników Chrześc. 
I ~atr Wiemi. W niedzielą, li maja 1913 r. TYLKO DWA PRZEDSTAWIENIA 

Królewnę S • • k Baśń fanta11tycznfł Br •. nlez ę ~rimm, .ze śpiewami 
W poniedziałek, 12 maja 1913 roku. 

l tancam1 w 7 obr. 

Bilety 'nabywać można w kasie teatru Wielkiego od dnia dzisiejszego. K G , I Dramat Józefa Korzeniowskiego w 3 akt. arpacc•i Of Cl e 5 obrazach ze śpiewami. i tań.cami. . 

!J Nowe kostj11D1y 1 dekoracie. 

ŁÓDŹ li WARSZAWA 
Piotrkowska M 69 tel. 28-90. Marszałkowska 104 tel. 88-66. 

Przechowywanie mebli 
w składach włfWtvell z Wf.Zilłnniem potvczek 

OPAKOWARIA i PRttPlfOrlADZICI. 

wdach, wyrządzanych nam co dnia, 
nie myśli o mści wym od wecie, lecz 
zespala si.ę harmonijnie w zgodnym 
hymnie na cześć najlepszych, naj­
pi~lrniejszych, najszczytniejszych ide­
ałów ludzkości. 

estaurant-Bar Imperial 
Piotrkowska fi. Teł. 22-31. 1017-20-3 

W SIJ'\niale ur~zony loltal podług IH>Woc.zesnyi:h nejnowsz:ych wy_magań. 

l14r' \Umilił ztnD6wieDia 118 damó\V WVkDIWW Sił PO Dllhtitsndl cenach •. 

Ze szpalt uczciwych pism "var-
p z~Ułs~·foh, ożywionych poczuciem 

obowiązku narodowego i obywatel­
skiego, już zawczasu doszły nas od­
głosy SLilachetnej inicjatywy, zboż­
nych zamierzeń i nawoływań do 
zgody, do porozumienia, ·do wspó­
nej twórczej pracy. 

Codziennie KOfłCERT kwartetu Fiłharmonji. 
Poleca mę Szanownej Pubłlezno&<!i 11a zarząd Józef Palejowski. 

. „ROVJ\L" U~t rnu 5łmei i Widlew1kiei 
Telefon 2-94. 

225-1 
Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

m Tow. Akc. S..ów K. ANST ADT Ą. . 

m Oryginalne Pilznłr i Pschorr. Właśc. Otto Rotfmano. 

nnl:!i n De iii Średnia s, . 
il§u-111 t..;;8• Uli a po11H"6c11. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wenery~zne 
moezopłcfowe i ko!Wiet~ lekarska. L~ 
sypliilisa salvarsanem Erlieh-llata .006• i 914 
,(wś1 ódżylnie). Leczenie elektrycznośc!lt, elektPO­
~ą (usuwanie s:i;pec~cycli. włosów), ojwiętle­
me kanału (uretroskopia). Przyjmuje od. 9 i pól 
de 2 i pół, od ó-7 i pół, w niedaiełe od 10-2 
po południu. Dla pań osobna poe:i:ekalnia. 

1032-1 

N_umer dzisiejszy składa się 
z 10 kolumn. 

Z powoda Zielonych Śwłąt numer 
następny ukaże się we wtorek, dola 13 
b. m. o ·zw~łej porze. 

Do numeru dzisiejszego dołączamy 
bezpłatnie .dla wszystkich prenumeratorów 
naszych .N'~ 9 dwutygodnika popularno­
naukow·ego ilustrowanego "Jutrzenkę-. 

Treść następująea: Wałka z osp~; Na 
niebie; Yankesi; Wydobywanie nafty; Snieg 
wiose~ny .(w~ersz); Napoleon i Ciarnogórc;y; 
Grecy- i Albańczycy we Włoszech; W an­
gielskiej rzeźni świń w Motyczu; Gdyby 
złota zabrakło; Z dobrych rad (wiersz).. 
Z życia Karola Hagenbecka; Rozmaitości, 
Łamigłówki i t. p. 

, 
·· lwQ wimn lllt~al 

-.-
W przededniu dwud11iowego 

święta Zieleni, jako symbolu wiosen­
nego Odrodzenia w przyrodzie, w 
wigHję przekazanego nam wielowie­
kową tradycją święta Pokoju, Miło­
ści bliźniego, Sprawiedliwości i Po­
swięcenia, społeczeństwo polskie z 
pogardą od wraca oczy od swych 
~og~w, zapomi~ o strasznych krzy~ 

Palma pierwsze1istwa i w tej 
sprawie, jak w tylu innych, należy 
do p. Ludwika Straszewicza, red. 
„Kurjera Polskiego", który już kil­
ka dni temu, w artykule pod tyt. 
„O wyrozumiałość e>bywatelską", o­
zdobionym Chrystusowemi słowami: 
„B ł o go sł a wie n i pokój czy-
n i ą cy -a. I bo w i 0 m o n i S y­
n am i Bożymi na z wani bę­
d ąl", nawołuje do tłumienia w so­
bie dzikich, inkwizytorskich instyn-
któw, pobudzanych w zaciekłej wal­
ce partyjnej lub stronniczej. „Szero­
ka tolerancja i wielka wyrozumia~ 
łość stanowią. konieczny warunek 
pomyślnego życia społecznego. Bez 
nich niema solidarności i wspólnej 
pracy, niema prawdy". 

Przechodząc do analizy stosun­
ku realistów i ich organu „Słowa „ 
do „Zarania" i „zaraniarzy", red. 
Straszewicz, widząc złe strony tego 
ruchu, a nawet „ciężkie grzechy" 
„Zarania", uznaje jednocześnie wiel­
kie jego zalety i zasługi, zapozna­
wane przez „Słowo". Nawołuje prze­
to realistów do zbliżenia się do 
bezpośredniego zetknięcia się, do po­
znania tego „przeciwnika", dla któ-
rego „Słowo" miało dotąd tylko 
„unit>sien-ie, zawziętość, gniew", wszy­
stko to, ·co paraliżuje prawdę . . 

Mądre rady „Kurjeta Polskiego", 
któreg.n redaktor, jako współpra­
cownik ')tSłowa 14 , ma · na realistów 
dość zrraczny wpływ ideowy -- bez 
wątpienia nie pozo.staną bez echa, 
lecz oddziałają. skutecznie na stano­
wisko tego stronnic~a, dzi~ki cze-

mu ruch zaraniarski będzie mógł 
oszczędzi6 sobie wiele energji, zuży­
wanej obecnie na niepotrzebne star­
cia polemiczne, ekspansując ją w 
prostym przed siebie kierunku oświa­
towym, wyzwoleniowym. 

A oto na łamach „Nowej Ga­
zety" znajdujemy artykulik p1 Jana 
Turskiego, p. t. „ O własnych siłach" 
(Motto: „Z każdą wiosną-ni~szczę­
ścia nam rosną"). 

Powołując się na długoletnie 
doświadczenie, które poncza nas o 
tern, że na niczyją pomoc z zew­
nątrz oglądać się nie możemy, gdyż 
wszelkie tego rodzaju oczekiwama 
stale nas zawodzą, µ. T. stwierdza. 
że „znów zblakłe maksymy i prze­
brzmiałe hasła organicznej pracy 
odzyskały swą aktualną siłę, i znów 
mrówczą. począć trzeba pracęa, do­
chodząc do wniosku, że „dorobek 
materjalny i moralny, praca kultu­
ralna nad sobą i otoczeniem - oto 
zadania dni i godzin na najbliższą 
dla nas metę, oto program, który 
każde ~ronnictwo bez różni.cy prze­
konań i katechizmów partyjnych wy­
konywać praktycznie winno". 

W konkluzji autor tej znamien­
nej odezwy dodaje: „Zamiast nieu­
zasadnionych bojkotów i uprzedzeń, 
z których cieszy się nieprzyjar1.ny 
cam obóz, ścisnąć się w zwartą fa­
langę z tymi; którzy równie, j.ak 
my, prześladowani i z praw wyzby­
ci, nalepszymi dla llas są sojuszni­
kami w ekonomicznym i kultural­
nym ku lepszej pr.zyszłości wy­
ścigu". 

Ody więc jedni, jak Strasze­
wicz, wzywają „Słowo", spadkobier­
cę „Dziennika Powszechnego„, do 
obywatelskie.go, pełnego wyrozumia­
łości, traktowania ,,.zaraniarzyu, a in­
ni, jak Turski, dążą do zespolenia. 
na ziemiach polskich wszystkich -
bez różnicy wyznania i przynależno­
ści partyjnej - obywateli, adb!nyc.D 
do wzmacniania naszego gmachu 
społ~znego upracą organiczną - od 
podstaw", 

- to bez zbyteeznyeh obaw I 
bez niepokoju możoozy :gatrzee na 
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„ dwugroszową" ro bo tę wszystkic.h 
tych, którzy jeno z nienawiści, roz­
łamu i ,„nśni wewnętrznych tworzą 
program, treść i wartość naszego 
żyda narodowego we wszelkich je­
go, najróżnorodniejszych dziedzinach. 
Mroki martwej zimy pokryją robotę 
złych ludzi, przesyconych jadem nie­
nawiści i gniewu, a w sercach ich 
nie zagości święto Zieleni, święto 
Wiosny, święto Ducha! 

, I 

ezn1a 
pod sekwestrem. 

Wczoraj ogłosiliśmy treść wyroku piotr· 
kowskiego sądu okręgowego, na mocy kLÓ· 
rego p. adw. przys. Bronisław Witkowski, 
jako mianow11ny przez sąd dozc..rca, objął 
w ubiegły poniedziałek obowiązki sekwe­
stratora w rzeźni gromadzkiej na B ałutach. 
Ną.łożony sekwestr okazał się w praktyce 
nader niedogodnym dla stowarzyszonych 
dzierżawców, przeciwko którym wyrok ten 
jest skierowany, i zaraz na wl'1tępie naraził 
ich na wiele różnorodnych rrzykrości. 

Przedewszystkiem dotychczasowy ka­
sjer, jeden ze stow. p. H. Zybert zos~:lł usu­
nięty od czynności kasowych, które powie­
rzone zostały specjalnie zaangażowanemu 
członkowi warszawskiej .arteli•, odpowia· 
daj11cej za swojch c.tłonk6w do odpowied­
niej wysokości poręczonej sumy. 

Dotychczas wpływy kc.sowe, bez wzgl~­
du na ich wysokość, były cortziennie prze­
lewane do kasy Bałuckiego Tow. Wz. Kr. 
na rachunek bieżący dz!erżnwców, którzy 
z tem towarzystwem pozostają w blizkim 
kontakcie i w „ intymnJm• stosunku. Obe­
cnie tylko mniejsze kwoty, i to tslko wie­
czorami, jedynie ze względu na bezpie· 
czeńst"o oeobiste ka11jera, wpływaj" do ka­
sy Ba łuckiego Tow. Wz. Kr„ większe miś 
11umy, jak wogóle wszelkie wpływv, inka.-
1owane za dnia, sekwestrator lokuje w je· 
dnym z banków w ś;ódmieściu, co strasz­
nie gniewa panów dyrektorów j prezesów 
Bał e ·iego Wz. Kredytu. 

W ciągu trwania sekwestru ujawniony 
już został-w tak krótkim cza1ie ogromny 
nieład, panujący w biurowości rzeźni. Pe­
wszechnie przecież wiadomo, jak wielka 
ilość aobowiązań welralowych, i na jak wy­
soką sumę, znajduje eię w ob-iegn, pr.zyczem 
różne e~ terminy płatnosci itd. liimo to 
wszystko, w obrębie rzeźni, ani w kasie, 
ani w kantorze, nie można l>yło de>tąd zna­
l~ść ani k8ięgi wekslowej, ani rejestra we­
kal<>weę;o, nni notatnika termiDowego, ani 
iadnego ianego !la::lu is~enia zobowiązań 
wekslowych ze strony dzierżawców wobec 
wierzyeieli, na których wiadomość ta WJ• 
warta nr.~r przykre wra~enie, o czem nas 
zapewniano w zainteresowanych kołach fi. 
mansQwyeh. Przytem wyr11żoną został;, oba­
wa, c:ir.y dozorca sądowy nie zechce sko­
rzystać z przysługującego mu prawa wstrzy­
mani!\ wszelkich wypłat, nie uaprawierlli­
wioaych księgowemi dowodami, nawet wte· 
dy, gdy tych wyplat wymagać będ~ pi­
śminoe zobowil\Hnia stowarzyszon5ch 
dzierżawców. Mogłoby to odbić się bardzo 
ujemnie na dalszym biei:u interesów firmy, 
eksploatujl}caj rzeźnię. 

Co ~ ~zy obeenego stanu materjal­
nego spółki udziałowej, to jakkolwiek jej 
zadłużenie jest istotnie bardzo wy&okie, 
jednakże nawet ten sekwestr nie powinien 
osłatfić zaufania i wpłynąć na zmniejszenie 
kredy-tu, s jakiego swobodnie korzystala d.o­
~d firma, o j}e wieść o istniejącym tam 
nieładzie biurowym i innych nietuegu.ło­
wanych sprawach nie wzbudzi w sterze 
finansowej pewnego scepcytyzmu w stosun­
ku do spółki. W każdym razie należy ~a­
snaczyć, że ekspleataeja rzeźni od szereg11 
miesięoy prosperuje dobrze, dając dzierż.\\„ 
wcorn nawet doehody, co ich w pewnym 
stopniu zabezpieeza przed ewentualnemi 
niespodziankami. Tern dziwniejsze były za· 
tem zabiegi, czynione przez n.interesowane 
bezpośrt-d'llio osoby, by ogól jaknapćtniej 
dowiedzi ł 1ię o całej prawdzie. a. nastę­
pnie przedsiewzięcie już niezbyt godziwych 
środków, by wypadek ten, mający szersze 
miejscowe ~a r czenie, pokryty został abao· 
lutnem mll!:Z-Ofliem, co NeS«tą, ja.k sa.mi 
uytelnicy .Gazety Udi.kiej" stwierdzić 
m~gą, nie na całej linji im eię udalo. 

W chwili obecnej stan rzeczy przed­
stawia Eię następująco, 

Dochodowość dzierżawy rzeźni jest za· 
dawalająca; brnlin otów ·i na. pokrycie 
terrninowych zobo · ią "! ń i na bieżqce wy-
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datki - niema; jakiekolwiek obawy na 
przyszłość pod tym względem można uznać 
za nieu~asadnione, a w każdym razio pł'zed· 
w czesne; pesymistyczny nastl'ój wzbudzają 
jedynie stwierdzone niepor~dld, które jed­
nak.że usunąć się da<lzą w krótkim c1asie. 
W tym jednak celu niezbędną jest tad ·• 
kalna reorganizacja zarządu i biura. Do· 
r óki 1pólnicy nie uznają potneby wszyst­
kich projektowanych reform, do póty pan 
Lissuer nie cofnie sokwestru, chybi», te 
go udziałowcy l!!płM:ą zupełnie, co wsza ie 
nie jest przewidywane. 

Jest rzeczą bm dzo prawdopodobną, te 
jni w ci~r;u dni kilim dojdzie do porozu­
mi e nia między udziałowcami a p. Lissne· 
rem na d rodze polubownej, a wówczas 
u1prawie dliwio 11 ą będzie nadzieju, ż.e kry­
zys ten w 1zeź ni lrnłuekiej przeminie bez 
d. lazych nicpoż~<l nych następstw. 

Łódzki świat handlowy i finansowy 
oczekuje wyników sekwestru z nadzwy­
czajuem zaiuteresowaniem. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że udziałowcy nie zgadzają się na osnbę 
p. adw. przys. Bron. Witkowskiego, ja.ko 
dozorcę s._dowego, i ze swej strony po ta· 
wili dwóch kaudydntów: p. Żołędowskieg<>, 
kasjera jednego z balu~. tow. spółdziel· 
czycb, oraz p. Langego, wójh gm, Rado· 
goszez. 

Pan Lissoer, orientujący l!ię obecnie 
nieco lepiej w stosunkach bałuckich, p .1.W• 

dopodobnie na wybór żadnego z tych po.· 
nów się nie zgodzi. 

To • I O o. 
lllie dzięczna Agnieszka. 

W Łodzi stosunki między pracodam·ami 
a pracownik,ami są nienre:;ulowane. W .świe· 
cie robotniczym zakorzenił 1ię już przesąd , 
że co prac:odawca--to wyzyskiwacz, etJ plo <1 · 
tator, tyrnn i despota.. Prasa łódzka, o ile 
nie aankcJonujo krzy1&d, czyuiooyeh bie n3 
przez bogatych, słabym przez silnych, nie­
wolnikom orzez ludri n~zależnych,-prze\ n.­
żnie podtrzymuje w kłaiie rob•tniozej błę · 
dna poglądy, pot~piające prz ·,ięl· iurcqw. 

Dlatego poczytnjell'ly 1obie za. bezw1gl<a· 
dny obowiązek uczczeu.ia pablicznie oiepospo­
lityeh zasług pewnej firmy łódzkiej, która 
z arystokratyczną skromnością upr:iwia w za­
ciszu swego zakładu przemysłowego wazelkie 
cnoty obywatelskie, hnmaait:uue i filuntropij­
ne, stoi zawsze wytrwale nr. &traży sprawie· 
d!iwości, pielęgnuje irleuły miłosierdzia i mi­
łości bliźniego,-lecz niestety, zbiera, jak to 
często się zdarza na tym najgorszym ześwin­
tów, -miast kwiatu uznania i podzi~ki, 1ylko 
głogi ftikczemnej niewdzi,cznoś.:i lud:5ldej. 

Mllllly tu na myśli właiciciełi pewnej dy· 
stylarni parowej. 

Wdź zna dyat,ngewanego dyatylatora p. 
W. i a-tawia go zawsze iBuym jako wzór .ma· 
gistra elegantiarum•. Łódź jednak nie wie, 
że ten magister jest nietylko arystokrutą z 
krwi, kości, włosów i pazn•kei, ale i arysto· 
kratą, ducha. Tak! Nie dość je.st pędzić ~·ód­
kę, trzeba i żywot pędzić-eprawieciliwy, .za.­
cny i ulacbetny, jak ten tnmek-ilywot. A 
co się zaś tyczy do wypędzania Agnieszki, to 
01111 i;nma zawiniła, sama sobie 11awarzyla 
piwa (dyetylarnin, nie browar, piwa nikomu 
uie wany). Była niewdzięczni\ i padła offa­
ft\ tej nAewdzięcznośei. Opowiem Wam eałą 
hjstorj1,1 od początku. 

Przedewszystkiem zaznaczę, ·ie robotnfra 
Agnieszka Pokrant zaws:rn była niepopraw11ą 
intrygantką i, jale mogla, dokuazała swym 
chlebodawcom. Znosili oni jej kapry1y przez 
siedem lat cierpliwie, dopłacaj\c do nich .fO 
3 rb, 80 kop. tygodniowo, czyli po 63 .kop. 
dziennie. Za cg? Za głupią babską pracę. 
która dla nitlj była raczej rozrywką, zabawką.­
bo cóż by taka kobiecina przez cały dzień 'W 
d-omu robiłn? Z11nudziłnby ai~ na śmierć ..• 
Nareucie Agaieszka rmiwydrzyła się niemo· 
żliwie: w czerweu 1911 roku !!powodowała 
wypadek, przy którym pogruchotała sobie dwa 
palce u ręki. Było to bardzo z jej strony 
!łośliwf'; wszak gdyby nie najnowsze technicz­
ne udoskonalenia w dyst.darni, mogłaby oka­
Icezyć sobie uie dwa, lecz i 20 1ialców. Teu 
kawał jej się nie udał, ale, bądź jak bątiź, 
wyrządziła pr.7.Jkrlł psotę swoim szlar.hetnym 
praeodawcom. 

~dzicie, żo dystylatorzy odpłncili jrj 
pięknem z11 nadobne i że zaraz uwolnili ją o.d 
pracy, wypłacnjąc odszkodowanie? Nie, rn· 
nowie' ci nie skorzystali z przysługującego im 
prnwa, lecz powodow11ni uczuciem wspaniafo· 
myilności, pozostawili na dawnem .st11now1-
sJ.:n•, ja! kol wiek podług zgodoycb zliwiadCLeń 

lekarakich, jej 111dolnośó do praey zmniejszyła 
się o 25 proc. 

~ I byłaby Agnieszka spożywała ten ła­
twy chleb-swoimi wykrzywionymi palcami 
do późuej starości (Agnieszka Poluant liczy 
obecnie dopiero 60 lat), ~dyby nie drobny 
przypadek, który sdrądził wszystkie jej in­
stynkty. Dyrektor dystylarni mi:ił jnkieś 
małe, :.iwykłe uieporozumiei\ie z robotnikiem. 
Przy b daniu Agnieszh Pokrant pierwaza 
świadczyła. przeciw dyrektorowi, podkopujl\C 
jego !ntorytet i dowodząc, że uczucie wdzię­
czności i iłepego oddania 1ię sprawie chlebo· 
dawców josi jf'j zupełnie obcem. Nic więc 
dziwnego, żo los się na niej zemścił i że w 
par~ dni potem portjer fabryczny już jej nie 
poznał i me wpuścił do wnętrza zakładu. 

Żałować wypada, że prawo w takich wy­
padkach nie przewiduje żadnej kary dla wi· 
oowajczyni, pozostawiając ją opatrzności Bo· 
żej. Ins:iektor fabryczny, powołując się na 
świadectwu lekarskie, przyznaje słuszną jej 
pret'lnsję do jednorazowego od!rnkodownnia z 
powodu nabytej w dystylarni ułom11ości f1zy. 
czuej, w kwocie 368 rb. 33 kop., lub do ren­
ty rocznej w sumie 36 rb. 83 kop. Alo 
wszak gdyby się A~nieszce coś należało ode­
brałaby nule~ność 1!1\rnz po wypadku, n1e cze· 
kając obecnago i:Jza>m. Więc - niechaj sąd 
koronny roz3trzygn 11pór. Jeżeli 60-letnia 
Agnieszli.1' nie docaeka ei~ wyniku wielole· 
tniego procesu w dwóch lab trzech instan· 
cjach sądowych, to nic: m:.i dorosłego syna, 
który "' ten 1posob odzied:.it>zy po matce kil­
hdzie1iąt rubli, Jrócz tei ~·ad i puywar, 
oru imienia niewdzięcznej robotnicy, niego­
dnej takich szl11.chetuych chlebodawców, jaki· 
mi są właściciele zoanej dystylarni. 

Sceptyk. 

Z Litwy i R si. 

Odtąd Wieczorek bardziej, niż poprze· 
doio, drży prz9d światłem i już na widok 
naszego korespondenta, wybucha gniewem, 
niezem beczułka spirytu11u przy zełknięciu 
się z ogniem, 

W przystępie szału, zarozumiałości i 
manji wielkości, jegomość ten zdobył 1'i: 
n~ rzelność · ·zbronienia na zemu k m -
pondent9~vi dostępu na o tutni ko!'C ·rt 
11 Lutni ", Pa który tenże wydelego war y z 
Btał przez redakcję nie dla przyjem no ·d 
oglądania z blizka zawadjaków zgierski · h, 
lecz jedynie dla wysluchanil\ koucerl u i 
przesłania nam sprawozdania. 

Wieczorek ośmieszy Z się tą msct\\' 
swoją nietolerancją, nie wpłynio to jednak r. a 
nasz stosunek do inetytucji, I tórą tern gor­
liwiej będziemy popiernć, irn usilniej ją 
star.a się dyskredytować w oczach szer­
szego ogółu. 

6wh1to kwiatka w Z ierzu. 

(c) Jutro odbędiie się 't".' Zgi.,;r:.o::u świę• 
to kaczeńca na kl'fzyść .i"jscowych ochro­
nek cbrześcjańskich. 

W sprzedaży kwiatka weźmie udział 
około 400 par. 

W razie niepogody sprzedaż kwiatka 
odłożon~ zostanie uo dnm n;i.stępaego. 

W sprawie I zgiers„iej ka1;y po~:>:zeb. 

Na wczoraj w sali szkoły handlowej 
w Zgierzu zarz~d I zg!crn kiej kasy pogrze· 
bowej zwołal obrady czł onków, należących 
do II grupy tej kasy. 

Przewoii .iczył pr uszcz m1eJscowy, 
kB. kanon·k Stcf:u~ski, cb~"foi~ł ohcnych 
o stanie kasy i projekcie -.miany ustawy, 
pastor Serini. 

Z narad wczorajszych, które trwały 
około 3 godzin, można wdo 1 Gwać, że 
wi{Jkszość członków W) powi~ się na ogól· 
nem zebraniu za zrefo1m\ waniem kasy. 

Narady członków pozostałsch 3 grup 
Kamorr• sprawiedłiuotici. kasy odbędą się po Ś\\ ię t lCh. 

„ N' asze Utro" donog; o nowym apo· z KomJt:n-:: tyn o „3 • 

sobie wymunanin pod groźbą śmierci pie- . (d) z 
1 

k ,,. k d • 
·,.;i asy po„ycz o ·o-o~zczę nos· 

n 'i:"zy. · · ·· ·t k <l'" ł Piiri RzepPcka zamie;:zkała w Grod- ciowaJ. w Cz'\,al ? 0 "~ 
· t ł d l' t odpi"aoe przez ne ogol· .tebr .1~ ~ pd nu, ~ .,, , u .v konstan· me o r,;yms a wa 11 f, p .., t k" . I .k • .... A , 
Kamorrę sprawiedliwości•, żadające za- ~DO\~S ·ie1 ·asy po c~ ~ o-o z c.z"ł'-'-nos-

" . , • CIOWej. 
pJa.ccma 300 rb. z 1 • • ł ' · · 

W drugim liście, datowanym 21 k\'de- . ,e urnme z~o ane jnsmenia 
tuia (! m '.l;n) zagrożone: "jt'!żeli pani tych zai zuto ~ poa:i _1onycl~ ; • fil! i zarzlł-
pieniędzy nie zapł L1<'i, to m v µan:ą 11:ibije- ~u, prze~ :·~-~er ~.o z ' · .l'J:lśniono, 
my, jak zabiliśmy Ducl;it.·g.:.-f„ubsckiego". z~ we \\S~)~~„ich 11\\i.} C fl ~U eh :irtykuł 

List tell p1·zy11ió'ił os6biście m~żczy· nie zga~z~ ~1~ z pr.awu f L~ v:.1.~ ~: 
zna, który, jak wykryło śledztwo, jeit pie- kuł umieszc:ony puez ; . r t ~nsp.rro _ 
karzem i nazywa s;ę Jó:'.ef Pawło·.1ski, wan~. b._ł pixez Karol R~ pr _ l ,\ 1 Joze 
autorem zaś listu oknał si~ robotnik ele· fa ,J?~w.1aka przot? dla u 1knrę c1a następst~ 
ktro-techniczay Adolf Kart. P:. J~zw1~k zolł.ow1ązał "• . rt k uł od w o łac 

Ouaj zostali aresztowani i przyznali pismieumlł. . . 
· d · Na zebrani n obrado •, no w sprawie 

się · 0 
w iny. przyjmowania do 1zkól miejskich dzieci 

Podwójna wstrzemi'!żliwość. wszystkich członków 'l'o ,, ., gd;ż dotych-
W dniu 18 kwietnia (1 maja) zgro- czas do szkół były pr;.yjmowane tylko dzie· 

madzenie gminne Remigoły, pow. ponte· ci obywateli miejscowych, }:tko I'łacącycb 
wieski, uch waliło prosić władze o zam- !!kładki szkolne. 
kn~cie od Nowego Roku 1914 wszy,,,tkich Uchwitlono wypłacać 90 rb. rocznie 
szynkowni wszelkiego rodzaju. na zasilenie fac4uszów sikł.lktych osad1 

Tegoż dnia zgromttduuie od1zuciło Konstantyuó z ktpita~u. j. ki 1'ow. na tell 
wniosek mnrszalka rowi:itowego o wy!\sy- cel ju~ posia~, pod \V rn, i>?m, aby do 
go.owanie z funduszów gminnych jakiejś &zkoly b}'·ły puyjmowane dzieci również 
kwoty na rosyjską flotę nnpowietrzną. lokatorów-członków Tew. potyczkowo-osz· 

cz~duościowego. Za flirt przed bramą domu. „ 
Sędtia pok oj u 4. rew 1r111. ro.z patry wał 

w środę ubiegla sprawę podoficera żandar­
mów polowy<"h, Bunicza, znieważonego czyn­
nie przez dwie służl\Ce, wystaj~ce przed 
bramą dQmu przy ul. Kalwnyjskiej, Jad­
wigę R)·ńską i Stefanję PoskarbiS-ównę. 

Jak dowodzi Bonicz, plerwa.za z nich 
uderzyła go pięścią fJO twarzy, a druia 
wysmuowała tw~rz sad..:a.mi. 

Wszystkich koje destawiono do cyr­
kulu i sµisano protokór. 

Sędzia pokoju, po rozplątaniu tego 
skomplikowanego zajścia na tle romanty· 
czuem, ek:izał Rytiską na 10 rubli kary lub 
3 dni aresztu. 

Z sąsiedztwa. 
Wieczorek w „Lutni". 

Sympatyczna ta instytucja.- „ Lutnia• 
zgierska, moiłaby wpłynlilĆ Dl\ bieg życia 
towarryskiego w tym martwym zakątku 
nader dodatnio, gdyby nie panujące tam 
w „górnej almosfene" mroki wstecznictwa, 
obskurantyzmu, a nawet i nieokrzesnnia. 
„Lntoię" zgierską ciemna owładnęła Noc, 
a właściwie Wieczorek, często nazbyt .nie-
yraźny", który !każdemu promykowi ś ·a­

ttł energicznie broili d~t.ępu do niej. 
Przed pewn> m ckasem jeden z oa­

szycl:i L:-ore.sf)onden rów qł · , ieś· 
cił w „Gazecie• s r. w danie z działalno­
!ei »Lutni•, dwie :. c be;>;slronnie ciemne 
jej stnrny, j'ak tego w1maga obowiązek 
d%ieu.ik i. 

. Koaatant. Tow. u iiększ •. miasta. 

(d) W nied;o;ielę otloyło się roczne ze­
branie ctłon ów konstantynowskiego Tow. 
upię ·s ·a mi ~ta. 

Posiedzenie ugail prezes p. Teodor 
eissner, wójt :ejseowy, na przewodni­

czącego obrad powołanfl p. Rote. 
Sprawdzono rachunki z robót pubłi· 

~njch przy bl'ukowaoi· i zarluewianiu 
ulic miasta oraz oiwietlenia. 

Do zarządu weuli wszyscy poprzedni 
członkowie tegoż wraz z p. Meissnerem, 
jako prezesem, u czele. 

Z „Lutni" aleksandrowskie;. 

(c) Zarząd Towarzy twa śpiewaczego 
„Lutma• w A.l~ksandrow·e uzyskał pozwo­
lenie na urządzenie w ezonie bieżącym 6 
wieczorków wokalno·muzycznych w pol!i· 
ezeniu z tańcami. 

Z Taszpa. 

(e) W ciągu R dcllodzących świąt 
od~dą się w Tuszynłe Clwa przed.stnwie­

la amatorskie. 
Dochód przeznaezono na :zasilenie 

fanduszów miejscowej ochranki. 

Straż ogniowa ochotnicza w ł:.ęczyc„. 

(e) Straż ogniowa ochol01cza w Łę­
czycy obchodziu w czwartek ubiegły 38 
roemłc~ swego istni uia. 

W uroczysot~ści wzięło udział 12 re­
prezentantów st.raży ogniowych w Łodzi i 
innych okelic mia$t okol cznych. 

ł'o uabol:eństwie dt'clc'glłci po~jmowa. 
ni byli przez członka straży miejscowe 
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iłr. Żółkowskiego. Następnie wszyscy ze· blacty, ~ile zapewne było to spowodowane 
brali się w domu rekwizyto\\ym, gdzie od· chęcią utrzymuia artystycznej miary 
byla ai~ wspólna ·zabawa, podcU\B której taktu, który cechuje ~ zaw8ze p. Wiślań· 
otrzymano kilkanaście depesz a;ratulaeyj· skiego. -
nych, -P. Sylrna. nada ..... ała się swymi warun· 

Pożar w okolicy. kami do roli Flory, jednakże zbyt mało 
(c) We wsi Sąsieczno, gminy Nowo· z niej wy<lobyła, aby w,yjść poza ramy 

solna, spaliła się stodola kolonisty Juljnsza popra\'\'ności w grze; charakteryzacja ar-
Fredego. ty1tki nie należała do zbyt udatnych. -

Kary administracriae! 

(d) Wójt gminy Radog&ezcz skazał ad· 
ministracyjnie córki obywatela z Bałut: 
Wła.dysła\tę Piątkowską i Antoninę Gustow­
ską (Mtynarska 65) po 2 dni aresztu za o· 
pór władzy przy egzekwow11niu podatków). 

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

Występ M. Frenkla. · 
„Pan Gehlhab". Predry. 

Frenkiel jest jednym z tych potenta­
tów sceny, których kreacje są zawszo 
ostatnim wyrazem, <>czekiwanym niejedno· 
krotnie bardzo długo przez dzieła autorów, 
i niekiedy wyrazem, który się ;uż więcej 
nie powtórzy. 

Taką kreacją jest Geldhab, a do po­
staci, st ;vorzonej przez artystę, nie można 
nic dodać, nie można z niej tei nic ująć, 
gdyż .iest niezmienna i niepowtórna. 

Trudno sobie dzi.siaj wyobrazić artystę, 
któremn przypadłaby ta rola w nieumniej­
szoneJ spuściźnie, tak jak trudno sobie wy­
obraiić 11astępcę 'starego Leszczyńskiego 
w roli Wojewody w Mazepie. 

Najszersza skala wartości, iaką liiobie 
można wyobrazić, ceehuj~ tę wyjątkowlł 
kreację, wzorową co do jednolitości wszyst„ 
kich czynników artystycznych, zespolonych 
talentem, a jest to wyrażenie jeszcze zbyt 
skromne dla oceny rzadkich zdolnośoi ar· 
tys ty. 

Przytem poza wszystkimi warunknmi, 
j} !demi rozporządza Frenkiel, stoi jeszcze 
człowiek, a jakkolwiek nie jest rzeczą kry4 

tyki badać osobistość aktora poia sceną, 
to mimo to nikt nie zapn:eczy, że jed to 
moment bardzo poważny dla oceny gry, 
która nie jest zwyczajnym wynikiem fa· 
lentu, rutyny i innych składników, lecz 
ma p-0dłoże głębeze i szersze, sięgnj~ce 
wielkiego serca i silnego uczucia. 

Zanalizować 'gr~ Frenkla możnaby 
chyba jedynie w dłuższem i Gbazcrniej­
szem studjum, które mi~łoby charakter „ T&­
demecumu sztuki aktorskiej, ale analiza 
taka jest pracą bardzo niewdzięczną, trudno 
jest bowiem rozważać 11kładniki życiowej 
potęgi, w którą skrystalizowała się praca 
artysty, prowadzona przez lat szereg. 

Zresatą llajlepszą oceną jest zawsze 
gJęboki i sz;ezery podziw, jaki bud.&i bo­
g·:ctwo, rzucone przed -0ezy widzów prze~ 
r 1\ óreę postaci Geldhaba. 

Jeżell chodzi o res~ zespołu, to eta„ 
ral się on podnieść dt> wyiokości stylu, 
n·ldanego sztuce prze~ Frenltla, usiłowania 
~wt.ystów były poważne, szczere i nienada· 
remne. 

Księciem Rodosławem był p. Wiślan„ 
ski, który wywiązał się dobrze z zadania, 
łworząr. typ saliwhetny, może trocb~ za 

Panu Ifodmundowi kostjum ułański nie 
odpowiadał, chociażby tylko pod względem 
kroju, tL było to już dosyć ważną przy· 
czyoą. aieby sparaliżować grę arty&ty. 

Na szczególniejszą wzmiankę zasłużył 
p. Larewicz w roli Lisiewicza. Artysta 
stworzył postać stylową o Zt\kroju molie­
rowskim i przeprowadził ją konsekwentnie 
i sumiennie. 

Reszta wykonawców okazała troskli· 
wość i dbalość 1d~ zr.\.\'sze 'ń"idzian:i, 
zwłaszcza pod ko11iei:: obacH-ego sezonu. 
Zasługa c~łego zespołu świadczy o tnlencie 
reżysersktm pana Bednarczyka. Wvstaws 
bardzo staranna. B. 

Kalendarzyk. 
-o­

Dziś Izydora Or. 
Jutro Zesłanie Ducha św. 
Imiona słowiańskie; dziś Cierpi· 

mira jutro Ludomira. 
Wschód słońca o g. 4 m. 15 
Zachód • • 7 • 39. 
Długość dnia • 15 • 24. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska ~ 85. 
TERMdArETR: Rano o g. 8. Sq ciepła 

• Połudn. o g. 12. 140 
• • Wczoraj o g. 8 w. 70 

:Miuimum 50 c~epła. BARO-
758 

najni?.ej 
Maximum 140 • METR: rutjwyżej -

Hygrometr 65 proc. wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś .Głupi Kuba•, .Ju­

tro „Cyganerja Warszawska". Pocz. o godz, 8 
m. 15 wiecz. 
. Teatr Wielki. Jutro wiecz. „Królowa. 
Snieżka". W poniedziałek w .• Karpaccy Góra· 
le". 

Dzień Kwiatka w Zgierzu na ochronki 
dzieciece, 

Zebran;e. Dzlś o g. IO m. 30 w. ze· 
branie czt. T-wa Wz. pom. pi:ac, aptek m, Ło-
d.d tKonstantynowska 5). · 

Spurt. W 11oniedział:ek na boisku Tou­
ring-Klub przy ul W odo oj 4, match footbalo,vy 
łodzkiej drużyny rerrezentacyjuej przedw 
Ło<lzk. Klubowi Sportowemu. 

Kinematografy. Odeon, Casino. O~za. 
The Bio Expres, Optiqne Partsle:rne, Modern, 
Nowe interesujące proirramy. 

'B~btjoteka Stebe1s!dch. (M.ikotajew· 
ska 59) otwarta codzienuie od g. 9-ej do 8-ei 
wieczorem, w nfotlziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp-

Czytelnia piism Tow. „Wiedza". 
(Piotrko,..ska. 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 V!'iecz„ a. w niedzielo i święta. od god>1. 1 ")-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska ur 91), otwarte co-dziennie od godziny 4-ej 
'o południu do IO wie<:zorem, w niedziele i 
święta. od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA.1 

„Scniech"• 
Wydawnictwo tygodnika łmmor:vstyczno· 

1atyryczuegG "Sm.!ech• przesdo na wył<łczną 
właSłWŚĆ redak~ora i wydawcy B!lSZej ~Ga· 
zety", p. Jaua Gt'odka. 

!! 'M?###fi#-Vi?*tłW ·1Mł 

,, P o faj er a n ci e ''. 
feljeton tygodniowy~ 

-?-

„Król Mikołaj ustąpił!" 
Okrzyk ten w ubiegłym tygodniu roz­

~ł się wszędzie, na całej powierzchni 
kuli ziemskiej, gdzie tylko zn.ajdują się lu· 
dzi-e, zajmuj.ący się sprawami polityki. 

Okrzyk ten rozpruwał szpalty wszyst­
kich pism europe}skkh. 

Brać dzienrrikarska „ popełniła" nie· 
zliczoną ilość artykułów "wstępnych", a 
wszystkie te . artykuły nosiły dumny tytuł: 

„Król Mikołaj u:st,ąpił!" 
Potężny to ktoU Ze zdobył niezdobytą 

fortecę skodarską, to me. ze potem s4a­
wiał przez czas długi niewzruszony opór 
powadze wszystkich mocars'9.v europejskie~ 
że się nie uląkł armji austrjackiej, że umiał 
zlekceważyć sobie blokadę połączonydł 
państw,-to bohaterstwo. Że jednak wrete-­
cie ustąpił-to największy tryumf. 

Dowiódł bowiem, że nawet upór kró­
lewski ma pewne granice, że nawet upór 

· zdziecinniałego starca-zna iakąś miarę. 

Trzeba umieć zdobywać, trzeba być 
zdolnym do uporczywej obrony stanowiska 
i zdobyczy, ale trz~a łeż wiedzieć, gdzie 
i kiedy należy okazać .giest", wyrzec się 
ślepego bezcelowego uporu,-ustąpićl 

Więc król Mikołaj-mimo podeszłego 
wieku, nie zdziecinniał zupełnie: upierał 
się, upierał się mocno, upierał się długo, 
ale wreszcie ustąpił. 
. "Król Mikołaj ustąpił" - i zbrojna w 
szybkostrził-ne działa Europa zgotowała mu 
za to - przez wdzięczność i uznanie-go­
rącą majestatyczną owację. 

W Łodzi upór inne przybiera kształty, 
inne ma podłoże psychologiczne, inaczej 
sic; przejawia i inaczej się kończy. 

U nas przedewszystkiem dziecinnieje 
„.młodzież. 

Ledwo wyszła z powijak. ledwo od 
ziemi odrosła, ledwo powąchała trochę ksią­
tek, jtlż mętnieje, jut c:Wjrzewa. 

Ledwo jednak zaziclooią się głó~ki, 
ledwo ~et dochrapie się .patentów 
dojrzałości, -j.aż zaczyna się ruch odwro­
towy,-}uż Wiaca okres uDiecinnienfa. 

Oto jaki fak\ wieke znamienny, miał 
miejsce w Łodzi, w pięknym miesiącu 
ma:ju. 

Uczniowie ~ klasy • handlówki•, 
pas.łając~j pod egidą Stow. Sacr. W, Handl„ 

Skup kolei łódzi:kiej. 
.Now. Wr." pisze: podniesiono sprawę 

skupu kolei łódzkiej. Uznano za rzecz nie­
pożądaną istttianie kolei prywatuej, <'hoćby i 
Jliedługiej, obok granicy. Pozatem kolej łódz· 
ka, idiv:m rówrJ(~legle ze skarbową warszaw· 
sko-wiede!Jską odcią,:11 od niej hldunki i wo· 
góle stwarr.a uały szereg ko111plikacji w spra­
wie prawidłowej eoksploatacji tej kolei. 

Związek fabrykantów. 
Grono fabrykantów i przemysłowców 

zwróciło się do rządu gubernjalnego piotr­
kowskiego o zatwierdzenie ustawy związku 
fabrykantów łódzkiego okręgu przemysło­
wego, w celu podniesienia wytwórczości 
należących do nich przedsiębiorstw i unor· 
mowania stosunków między członkami 
związku i odbiorcami, usuwania wszelkich 
nieporozumień, wynikających pomiędzy 
konkurencyjnemi fabrykami a klientami, 
opracowania norm, ułatwiających zbyt to· 
warów i t. p, 

Obecnie rząd gubernjalny piotrkow­
ski odmówił zatwierdzenia ustawy, moty­
wując tern, że przewidywane w ustawie 
regulowanie stosunków między członkami 
związku i odbiorcami - nie zgadza się z 
zasadniczymi przepisami prawa. 

Objęcie rejentury. 
W miejsce ś.p. rejenta Rybarskiego mia· 

nowanym ma być p. Kosiński, rejent z Pra-
1mysza w gubernji płockiej. 

Osobiste. 
Dr. Władysław Schoenajch, lekarz na· 

czelny szpitala Anny Ma.rji dla dzieci i 
prezes sekcji pedjatryeznej przy Ł. Tow. 
Lekarskiem, z d. 1 lipca opuszcza Łódź, 
przenosząc się do Warszawy. 

Odczyt Cezarego Jellenty o Cypr. 
Norwidzie. 

W przyszłym tygodniu, w czwartek 15 
maja i w sobotę 17 maja p. Cazary Jellenta 
wyglosi odczyt o Cyprj.anis Norwidzie w sali 
Koncertowej przy ulicy Dzielnej- M 16. 

Oba wykłady redaktora Rydwanu wzbu· 
dziły w jaknajszerszycn kołach wyjątkowe 
zaioterel!!owanie, zarówn-0 P.:e względu na osobę 
prelegenta, głośnego tw6rcę wielkich wize· 
ruuków literackich i dramaturga, jak i ze 
względu na sam przedmiot. Cyprjan Norwid 
to jedna z najc'llubuiejszyoh kart naszej po· 
ezji i r.arazem jedna z 1111jHmntniejszych. Nie­
doceniany za źycia dopiero w dwadv.i~cia lat 
po śmierci został w całym swym blasku oka­
zany ogółowi, głól"Jlit'! przez wydawcę pozo• 
stałt1J ptł n1m bogatej puścizny, ZeMna Prze· 
smyckiego. 

Wśród prac. poświ'tconych Norwidowi, ja­
koto Adama Krechowłeckiego, Zrębowicza, 
Stanisława Brzozowskiego i Kaa. Bereżyń· 
eklego, Cezary JelleJlta pierws11y dsje nam 
całkowitą charakterystykę wielkiego poety i 
malarza, gpartą na eałkiem oryginału.em uję­
cin idei i g1lnjusza Norwida. 

Prelegent zamierza podmawwać szeroko 
tło osobliwej filozofji i ideologji milczenia i 
rezyguaeja w4elkiego autora „Prometidiooa• 
i na niem dopłet"o rt1zsnnie charakteryst} k!l 
jego dzi11ł poetyckich, przeważnie wysławiają· 
cych bohaterstwo eiche. 

Norwid, chociaż wyrosły i wychowany 
w tradycjach romantyzmu. P"Z.edl własnemi 
drogami, stworzył swój iił-aał Jl'łękna poetyc· 
kiego i prawdopodobnie temu należy przypi· 
11a6, iż tak długo był me rozumiany. 

Nowe stowarzyszenie. 
( d) W mieścio naszem powstaje uowe 

Stowarzyszenie zaw-odowe snowaczy. Opraco-
Psiii 'ii4Q&A>E §@R@ff 

opuszczając szkołę, zapragnęli upamiętnić 
c~as na wspólnych ławach spędzony, wzmoc­
nić w~zły koleżeństwa,j utrwalić wspomnie­
nia przeżytych wrażeń i stoczonych walk .•. 
Najprostszy i ogólnie przyjęty sposób -
wspólna grupa fotograficzna. Uchwała za­
p~dła jednogłośnie: .fotogratujemy się, ro­
bimy grupę". 

ty da. 

Ruszy Ii na miasto .. 
Oto szyld fotografa. 
- Chodźmy tu.I 
- Niemożna-to żyd. 
- Więc-idźmy tam. 
- Niemożna-to chrześcianin. 
- My chcemy się fotografować u 

- A my- --hcemy się fotografować u 
chrześcianina. 

- Nie możemy iść do chrześcianina, 
bo jest bojkot. 

- My nie możemy iść do żyda, bo 
jest bojkot. 

- Ustąpcie nam, my nie ustąpimy. 
- Wy nam ustąpcie, my wam nie 

ustąpimy. 
- Więc idźcie d'O swojego. 
- 1 wy idźcie do swojego. . 
I klasa, ożywiona najpiękniejszemi u~ 

czuciami kole:teńshva, złączona wspólnenii 
dążnościami do ideałów, soHd~.rna w swych 
zapoczątkowaniach,-rozdzielHa się na dwie 
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wana ustawa Stowarzyszeuia ma ua c~lu pt>e 
lepszenie bytu materjaluego i i·oz.wój kultur7 
członków. 

Księżacy na gościnie. 
Występy miłośników scenv księst'v' a 

łowickiego ·v -Łodzi, znpowiedzlime na nad· 
chodzące święta, '"zbudziły w najszerszych 
sterach publiczności olbrzymie miotereso· 
wanie. Jutro księiscy odegrają piękną ba8ń 
faotiu:tyczną •"Królewnę Snieżkę", w po· 
niedziałek zaś sztukę Korzeniowskiego p.t. 
.Karpaccy górnlfl-, ze śpiewami i tańcami. 

B.Iety s~ do nabycia w kasie r11eatru 
Wiel kiego. 
Pi:-zedstawienie amatorskie kolejarzy. 

Dziś wieczorem w Koluszkach odbędzie 
się przedstawienie amatorśkie, urządzone sta­
raniem sekcji dramatycznej .Kohl kolt>jarzy•. 
Odegrana będzie doskonała komedjo-opera p. 
tyt. • Skalmierzanki "'. 

Pr:tedstawienie to oprawne w szaty iście 
artystyczne, odbiega od zwykłego typu ama­
torsldch popisów, słusznie przeto wzbudziło 
żywe zainteresowanie w sferze kolejarzy. 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 
8 i pół wieoz. 

Teatr .,Casino". 
Od dnia dPJisiejszego do· ipouiedzialku 

włącznie, demonstrowany bę<lzie specjalnie 
zastosowany na święta program, odznacsający 
si!J doborowym i efektownym repertuarem o• 
brazów pierw11zorzędnych firm. Główni\ 
atrakcją przedstawienia będ~ie dramat detek· 
tywów w 2 częściach n. t .• Brauning" o 
wspaniałej wystawie i znakomitej grz.e ar· 
tystów. Następnie dramat z życia współcze­
snego osnuty na fakcie aut~ntyczoym p. t. 
„ Przeczucie matki• w wykonani 11 pi er wszo· 
rzędnych artystów komedji, dalej W}'borna 
komedja p. t. „I na sprytnego jest takie s110· 
1ób" oraz tygodeik Gaumonta, zawierający 
najciekawsze wydarz1rnia w świecie ubiegłe· 
go tygodnia. 

Ze względu na kolosalne powodiienie 
jakiem się cieszy obraz „Ostatnia wyprawa 
kapitana Scotta do biegun.a Połudaiowego". 
Dyrekcja teatru pozostawia eksl"edycję nan· 
kową Scotta przez dziś i jutro na elaanie. 

Program tak doborowy i bogaty cie· 
B.zye sii będzie niez11wodnem powo.dzeniem. 

Z kursów technicznych. 
W dniu 5 maja r. b. odbyła 8'ę UTOczy­

stość rozdani!\ pate0>tów drugiemu zastępowi 
słuchaczy od<lziału tkackiege knr'lów technicz­
nych p. Wacława K.ujawaltiego. Słueba.czs 
ci nkończyli kurs nauk w lutym roku bież(\· 
ce go. 

Uroczystość zaczęła się od pokazu prao 
oglądanych przez słuchaczów kwr~ów. Wysta· 
wiono ry&unki (kompozyeje wzorów tkania), 
kreślenię techuiczn<i oddziału przędzalniczego 
i kursy wykładów. 

N a akcie uroczystym obeQ11i by li przed­
stawiciele tutejszego przemy11łu i ~rono pro­
fesorów szkoły, 

Po obejrzeniu prac sekretarz komitet« 
pedagogicznego odczytał wyniki egzaminów: 
z dwunastu kandydatów przyznano patenty 
siedmiu słuchaczom, mianowicie: pp. H<)fero­
wi Andrzej-Owi, Graczy ko w i Wladysławowi, 
Kaźmierskiemu Romanowi, Krauzemu Kon• 
sia.ntemu, Mirowi Karolowi z publiczną po­
chwałą,, Neumanowi Alfredowi i Powalskie­
mu Bolesławowi. 

Postanowiono daó egzamin poprawkowy 
1 towaroznawstwa p. Kierzkowśkiemu. . 

W serdecznych słowach żegnał słucha· 
oz6w dyrektor Kujawski, a p. Aleksander 
Md* e e wctu;;;ę. ;waee.m„-a ew 
grupy: na zwolenników chrześcjańsk-iej fo. 
tografji i na zwolenników żydowskiej foto· 
grafji. 

Nie było kwestji co do artystycznych 
kwalifikacji upatrzonych fotografów, ani co 
do innych t.ikoliczności, odnoszących się 
bezpośrednio do grupy. 

Gdyby turcy w Łodzi nie byli tylko 
piekarzami, lecz zajmowali się tet sztuką 
odtwórczą, mozeby· udało się uratować so­
lidarność kandydatów do stopnia dojrza· 
fości. 

Niestety, tnrcy aupełnie nie liczą się 
z duchowemi potrzebami naszego kraju i 
miasta, a uwzględniają tylko „krzyk żo­
łądka". 

Nie znalazł się przeto grunt, umożli· 
wiający porozumienie, a zdziecinniała mło­
dzież ustępować nie chce i nie umie. 

Bo~ hasła wojujących kramikarzy 
młode pokolenie wynosi ze stkioły i za­
miast sztandaru z napis.em~ „ Wolność, ró­
wność, braterstwo", głowy ich otacza au­
reola sryldu~ .liiech żyfe drobny hand.el i 
~ielki upórt" 

Lart-Fari. 

-
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Heimuu gorąco zachęcał opuszczającyr.h kur­
sy słuchaczów do dolszej i wytrwałej pracy 
n!ld scb4. W zako1iczeniu jeden ze słucha· 
czy p. Hofer dziękował zarzą,dowi i przyja• 
ciolom kur!!ÓW za. sumienną pracę nad nimi, 

„Odeon11• 

Korzystt1jąc z obecnego t. zw. zielonego 
karu a wału, na uadchodz!\ce święta dyrekcją 
przygotowała specjalny program humory· 
styczno·operetkoWy z udział1<m najlepszych 
współczesnych komików kinematograficznych; 
ulubie!lców publiczności p. Princa i Maksa 
Lindera. 

Ujrzymy więc najnowszą i najgłośniejszą 
obecnie operetkę w 3-oh akt. z muzyką Leo 
Falla podług scenarjusza Greueta Deucroix, 
p. t. ,,Mąż 3·ch żon" z niezrównanym Priu­
cem w głównej ro!i. Treść operetki obfituje 
w masę komicznych sytuacji, zręcznie i do· 
wcipnie wyzyskanyh prze11 doskonałego ar· 
tys tę. 

Następnie arcy-wesoła komedja z Mak· 
sem Linderem w i;łówuej roli p. t. .Miłość i 
Burra ", rozgrywająca się na ile wspaniałej 
natu1y, rktnalny tygodnik B-r.i Pathe z na· 
der ciekawymi zdjęcinmi z wojny, i nad pro­
gram dramat z słynnym p, Aleksandro, arty­
stll komedji francuskiej w głównej roli p. t. 
• Tragedja lokaja" dopełniają całości. 

Sądzimy, że tak urozmaicony {"doborowy 
program zdoła zadowolić n; jbardziej wyma· 
gającą publiczność. 

Z Po~otowia Ratunkowego. 
W c:iq.q;n mnn'.a i kwietn:a roku bieżą­

cego Po.:otowie było w?.ywaue do 8?,8 (o 89 
więrej niż w tymże okresie czasu roku ubie­
głego) nif'szczęśliwych wypadków, w tej licz­
bia do g (w 191~ r. do 14) osób wycie1iczo• 
ny1 h z głcdu, do 47 (37) ofiar zamachów sa-
1/IC bójc7ych, z któryc'h 5 było bez zajęcia, <lo 
54 (54) ofiar rozpraw nożowych i do 43 (50) 
-ra e1<rnia. 

\\' oJ,resie sprawozrlawczym wy{jalkowano 
3150 rh., wpłynęło zaś 2377 rb., w sumie 
te) J 1 H rb. z ofiar. 

· Def cyt tegoroczny powiększył się wi~c 
o 7 7 3 n ble i urósł ju~ do wysokości 11umy 
1314 rb. 

Ofiary wniosły następujące firmy i o­
soby: l •1) sukcesorowie b. p. Schlogsberga 
100 ib.; 2-o) Tow. Wzajemnego kredytu 
przemysłowców łód?.kich 450 rb.; 3-o) p. Sa­
lomea Scheps 3 rb.; 4) S. K. z żoną 10 rb.; 
5·0) Tow. wzajem n. kredytu łódzkich kup­
ców i przemysłowców 25 rb; 6-o) drugie 
łódzkie Tow. wza;emn. kredytu 25 rb.; 7·o) 
L. s. 1 rb.; a-o) bezimiennie 10 rb. i 9-o) 
rodzina ś. p. l{udolfa Zieglera 500 rb. 

„Optique Pari•ienne". 
Atrt1kcją progrsmu dzisiejszego w "Opti­

que Parisieune" będzie bezw!\tpienia dramat 
w 3-ch częściach pod tytułem „Ofinra. za­
zdrości•. 

Tą ofiarą zazdrości pada syn, uczciwej 
w gruncie rzeczy kobiety, ptida w chwili kie· 
dy ma\ka strzela w jabłko położone na głów­
ce synkll ... 

Wogóle cały dramat, grany świetnie przes 
doskonałych artystów, wywołuje na widi;u 
niemniejsze wrażenie, jak obraz palącego sil) 
dworu. 

Prócz tego 11a ekranie ukażą się: ~ Wyba­
wiony z kłopotu• i "Jak sie kończy 'Stan ka­
walerski A, doskonałe komedje kinematogra­
ficzne. 

Sprawa Pużaka. 
IV·tr departament warszawskiej Izby s&­

dowej na seaji w Piotrkvwie rozpoznał spra­
w~ Knzimierza Pużaka, wychowańca szkoły 
realne.i w Tarnopolu, poddanego austrjaokie· 
go i Antoniego Dziekońskiego, montera z fa· 
bryki Poznańskich w Łodzi, oskarżonych o 
należenie do P. P. 8. 

Pużak aresztowany został na początku 
1911 roku w Łodzi rnzem z Filipowiczem, 
znanym ze sprawy Małeckiej. 

Izba skazbła Dziekońskiego na zesłanie 
na osiedlenie, Prużaka-na pozbawienie w1i1y­
stkich praw stanu i 8 lat 1·obót ciężkich. 

Aresztowa11ie agentów policji. 
Z rozporząc:Zenia gubernatora piotr­

kowskiego aresztowano dwóch byłych agen­
łów wydziału śledczego piotrkowskiego: 01-
szera i Palucha, którzy przed dwoma ty­
godniami oddani zostali pod dozór policji. 

- f.lagły zgon. 
(ex) ffalomea Koszleyk zamieszkała przy 

ul. Miedzianej zmarła wczoraj nagle. Przy· 
c?.yrrn śmierci nieznana. 

- Ospal 
(ex) Wczoraj o godzinie 9·ej rano we• 

zwano Pogotowie ratunkowe na ul. Srednią 
nr. 4 do Marjanny Przewonkiej, którą lekarll 
Pogotowia po zbadaniu uznał za chor11 na 
ospę. 

- Z li piętra. 
(ex) Dawcio Bleja, synek kupca zamiesz­

kałego prny ulicy Drewnowskiej wypadł wczo· 
raj na ·bruk odnosz(\c wstrząśnienie mózgu. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Tentru Polskiego komunikują nam 
eo następnie: 

Dziś drugi występ znakomitego gościa 
p. Mieczysława F!'enkla w sztuce Rittnera 
.Głupi Kuba". . 

Jutro w niediielę o godz. 8 mm. 15 
wiecz .• Cyg.rnerja Warszawska" z p. Fren· 
klem w roli .Gorgouiusza''. 

We wtorek ujrz,rmr • WielkiPgo czło­
wieka do małJCh interesów" 'l p. Frenklem. 

W środę odbędzie się widowisko ~a 
rzecz "Tow. opieki szkolnej". Danl} będ,zie 
znakomita komedja Al. hr. FredrY .Pan 
Geldhab" z p. Frenklem w roli tytułowej. 

Benefis Rozalji Bartoszewskiej. 
W czw: rtek na benefis jednej z naj­

starszych i utalentowa 1rnj arlyslki sceny 
łódzkiej p. Bartoszewskiej daną hę<'!zie po 
raz pierwszy głofoa komedja dr. Alfreda 
Schmiedeua p. t. „Mój najdo~tojniejszy 
przodek" z udziałem ulub!ei!c:l naszej pu· 
bliczności, artysty Teatru Małego w War­
szawie, obecnie zaangażowanego do teatru 
Polskiego w Warszawie, p. Stefana. Ja­
racza. 

Benefis ten obudził zasłużone zainte­
reso\\·anie. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Red;tkto1·zel 

Najupr:rnjmiej proszę w poczytnym pań­
skim organie o pomies·tczenie tych kilku 
słów. 

Jak Dyrekcjn. dr. żel. Fabr. Łódzkiej 
uwzględnia interesy publiczności, dowodem 
tego słnżi1 następuhce fakty. 

Podług nowego rozkładu z dnia 1-go 
maja r. L. pociąg bezpośredniej komunikacji 
M 37, wychodzący z Warszawy o g. 4-ej 
min. 55 po poł., a przychodzący do Łodzi 
o godz. 8-ej min. 8 wieczorem, zatrzymnje 
się na st. Andrzejów w knżde święto i nie· 
dzielę dla zabrania pa~ażerów. W dniu 1 
i 4 m:ija r. b, pociąg ten wyszedł prze­
pałniony już z War;,zawy, w Koluszlrnch 
zabra.ło się tym po~iągiem jeszcze sto dwa­
dzieścia osób, a jednocze~Jtie st. Andrzejów 
bez mała zdążyła sprzedać czterysta bile· 
tów. 

Po przybyciu pociągu do Andrzejowa,­
publicznc:iść rzuciła się gwałtownie, chcąc 
zająć miejscn, które !?'iłą plęści zdobywała, 
ztąd pswetał rwetes, SZflrpanie, popychanie 
się wzajemne, placz dzieci, trzask łamią­
cych się pnrnsolek. 

Wszystkie korytarze w wagonach. ga­
leryjki, a nawet 11t-0pnie wage>nów zajęte 
były zwartemi masami. 

Za!P.d wie trzeeia część publiczności 
zdołała się zabrać tym pociągiem, a dwie 
trzecie publiczności. z biletami w ręku zo­
stały na stacji. 

Ziawiadowca z Andrzejowa i pomoc­
nicy, nagabywani przez publiczność, która 
zwraca się do nieh w sposób często ~ie· 
~rzeczny, opędzarą sii jak mogą i twierdzą, 
że z dn. 20 maja r. b. będzie więcej po· 
ciągów, 

Zapytuję: ezy st. Koluszki nie powinna 
była zawiadomić telefonicznie naczelniku 
ruchu w Łodzi, że pociąg ten przyszedł 
jui przepełniony z Warszawy i aby na st. 
Andrzejów, dla zabrania · pasażerów został 
wydany specjalny pociągi 

W dniu 4 maja r. b. nabyłem dla sie­
bie i rodziny bilety na wieczorowe przed· 
stawienie teatru polskiego, licząc, że pocią­
giem N2 37 przyjadę do Łodzi o g. 8·ei 
min. 8 wiecz., a nie mogąc się zabrać. 
przybyłem do Łodzi o g. 10-ej m.15 wiecz. 
więc bilety przepadły. Czy poniesioną 
przezemnie stratę zechce pokryć dr. żel. 
Fabr.-Łódzka? 

Racz, Sz. Panie Redaktorze, przyjąć 
wyrazy głębokiego poważania. 

St. T. 
-o-

f fil W I DB i1ortowy. 
Wyłl\Czność piłki nożnej w nnszym 
sporcie.-Ho.ekey trawnikowy. -
Swią,teczny matoh footbalowy. -

Krouika sportowa. 

Jakkolwiek pe>rui:izaliśrny już niejedno­
krotnie myśl konieczneJ wszeehstronności w 
sporcie, myśl jakoajszerszego zastosowanis 
gier i zabaw ruchomych na wolnem powie• 
trzu, to jednak rzucona :rrzea nas .zachęta 

nie wywołała należytego zrozumienia i zain- miętać nie tylko o ataku, lecz i o pomagani11 

teresowania się temi zagadnieniami które za· pomucnikom. Napastnik nie powinien nigdY 
gra1iicą-ba, nawet w Roeji-szczę~li wie zo- używać ręki, z wyjl\tkiem, gdy piłka leci 
stały rozwiązane. wysoko, również zbędnem jest używanie 

Prócz gry piłką nożoit, której organi- nóg. 
zacja ujęta została ostatnimi czasy w sil- Wogóle zasada ogrnniczenia li«) do kija 
niejsze węzły karności, ze szkodą może. po· Jest postulatem dobrej gry, używanie rą': ko· 

szczególnych klubów, których gracze klika· niecznem tylko wtedy, gdy piłka leci wyżej 
krotnie dyskwalifikowa&i być musieli za róż· w powietrzu. 
ne przekroczenia natury formalnej t moralnej, Z najważniejszych reguł naleśy pam iętr.fl 
locz z ogromni\ korzyścią dla właściwego ce- pods!awową, że piłkę wolno zatry.ymywać •Ja· 
lu, jakim nie jest uzyskanie miłośnictwa, lub łym ciałem, jednakże podnoszenie, misr.enie. 
największej ilości bramek, a zaprawienie na· uderzauia i rzucanie piiki dozwolone jest ty! ko 
tomiast młodzie~y do karności ·i rycerskości lllpomocą kija. 
i liurtua11ji sportowej obok racjonalnego roz· Wszelkie potrfłCanie1 kopanie, uderzanie, 
woju tizyczuego, nie rozwija si~ u nas i:ad· odpychanie, podstawienie i zagwożdżenie n~g 
na inna gra lub znb:>.wa. przeciwnikowi wzbronione, wolno natomiast 

w jednym z ostatnich feljetonów spor- zagwoździć kij przeciwnika, o ile ten ostatni 
towych zwracaliśmy uwagę czynników kom· znajduje się na przestrzeni uder~enia, t. zn. 
petentn_ych, a przedewszystkicm przełożo- międiy piłką a kijem w odległości, dozwala­
nych pensji żeńskich, na konieczności zasto- jącej na uderzenie. Podbijanie i przybijanie 
sowania gier w s;:erszym zakresie, a j.łko kija również jest wzbronionem. 
przykład przytaczaliśmy Lwów i Kraków, w Dobrym podręcznikiem do kockeyu jest 
których to miastach uprawianą jest z wiel· niemiecki, opracowany przez .manego sporst­
kim powodzeniem i zainteresowaniem u mana Kurta Doerrego, redaktora „Sport im 
dziewcząt gra w piłkę koszykową "bascket·. Bild"; twórcy niemieckiego rekordu na 60 m. 
balia, której prawidła podalisiny w stre!!zcze· Z polskich podręczników zawiera przepisy gry 
niu; dzisiaj przystępujerny do podania 'prawi· książka Dra. Tobrskiego, współpracowniklł 
deł innej gry, która może b.) ć zastosowaną ś, P· D-ra Jordana.- • 

zaró\vno 'ila chłopców jak i dziewcząt. 

Wprowadzając wyżej wspomniane gry 
w szkołach. mieliby nasi nauczyciele gimna­
styki wdzięczne zadanie p.rzeciwdziałania 
istniejącym i głęboko zakorzer i.onym przesą­

dom, iż pełny życia ruch tizyczny, pożądany 
przy za.bawach dla dziewcząt, również jest 
przyzwoitym i rozwijającym pięikuy i wdl'lięcz­
ny układ ciała jak taniec, bez porównania 
jednak korzystniejszym, oraz że gra piłki\ 
nożną nie wyklucza innych za.baw również 
interesujących i męzkich. . 

Gra w hockey trawnikowy, pod wzglę­
dem rozmiarów placu i jego kształtu, liczby 
graczy i rozstawienia tychłe. oraz reguł o 
offsidzie a uakoniec terenu, jeszcze bardziej 
pr7.ypomina football, aniżeli hockey na 
lodzie. Objektem gry jest piłka criquetowa, 
wprawiona w ruch za pomocą kija, krótuego 
i grubszerro, aniżeli do hockeyu na Iodaie 
przyczem kabłąk ma dwie strony1 jedni\ pła· 
sk!J, do udet'zania, drugą zaokrlłgloną, ręko· 
jeść obwinięta f!zuurkiem woskowanym, zao· 
patrzona być mo~e w pierścień gumowy. O· 
bnwie jak przy tootbalu, nagolenniki niemal 
nie?:będne; bramkarz używa jeszcze wyższych 
sięgajacych ponad k'llana., 

Najważniejszą jest umiejętność obcho­
dzenia się z kijem, który chwyta się lewi\ 
ręką o parę centymetrów niżl'j kolie!!. ręko· 
jeści, jes11cze niżej zaś prawą w tea sposób, 
ieby obie dianie dotyJ;ały się. Zsaarlą jest, 
żfl kija nie wolno podnosić wy?ej ramio1.1 i 
że przy uderzeniu należy go trzymać obu-
rącz. 

Przepis ten zro?.umiałv m je:it ze W7.gl~­
du na bezpieczeńs;two współgraczy.Ro:zstawie· 
nie drużyny takie sil.mA jak przy grae w pił­
ce no2nej, ten sam podział pracy między o­
broną, pomoc i atak. 

Nujtrudniejszem i naj0dpowied;iialniej­
szem jest stanowisko brnmkarza, który pne· 
dewszystkiem powinien umieć d-0hrze ~do· 
pować" (przytrzymywać nogq) piłkę i bez· 
11ośreduio potem wybić jli\ peza ·obrth strzału; 
dalej musi umieć kopać daleko piłkfj i rlob­
rze obliczać kiedy można i należy wyhi"gać 
z bramki. Przytem ważnił jest nmit>jętność 
używania kij11, ?dy nie można kopnąć już 
piłki nop:ą. Stanawisko obu obro11ców je<i\ 
rówuie~ trudne; z ogólnych zaąt\d postępowa• 

nia pnypomnieć Rależy przesuwanie się le­
wego backa (obrońcy) ku prawej 1>tronie, gdy 
prawy idzie przeciw sknydłowego; należy 
pamiętać, :ieby stać na linji, w której można 
w razie rhybienia prawego zastąpić· i;o w 
odbiciu piłki, to snmo odnosi się odwrot­
nie do prawego obroi1cy a chociaż taktyka ta 
wydaje się sama przez się zrozumiał!\ i od­
ruchową, często zapominają o niej grac~e 
nawet starsi. 

Przytem obrońcy powinni o ile możności 
jnk n11jmniej nżywać rąk do zatrzymywani!!. 
piłki, wolno bowiem piłkę zatrzymywać ręką 
pod warunkiem, ie bezpośreclnb potem opu­
szczt'. się j!\ i1rostopadle z punktn, w którym 
ją chwycono. 

Pomoc ma zadanie współdziała!!ia z O• 

broną i napadem. 
Pomocnik nie powinien używać nóg do 

~f>topowauia" r u-aj lepszym sposobem gry llll tym 
miejscu jest bezpośrednie podanie uderzeniem 
posuwistym; pozatym piłka w ten sposób po· 
dana napastnikowi, może być przez tegoż le­
piej zużytkowana, aniżeli ostro, krótko ude­
rzona. 

W reszcie zasad n prowadzenia piłki jak 
najdłużej i podawania jej dalej w ostatniej 
chwili, gdy ściągnęło się uwag~ przeciwnika 
na siebie, jest specjalnie walną dla pomocni· 
ków, Prsy g~ie w napałzie po.win.no sig ,pa-

Mimo usilnych starań nie udało się łódz· 
kim klubom sprowadzić na Zielone Swięta jakiBj· 
kol wiek drużyny z zagranicy;.również Kraków 
odpowiedział odmownie. Dlatego też rostano­
wiono uehwałę delegatów Klubów piłki na• 
żnej rozegrać w drugi dzień Zie;onych świąt 
t. j. w poniedziałek 12 maja, matub footbal­
lowy między Łódzkim Klubem S)ttlrtowym a 
drużyną reprezentacyjną innych Klubów. 

Na match przeciw drnżyuie reprezenta­
cyjnej wybrano Ł. K. S. dlatego, iż miał 
klub ten w roku ubiegłym mistrzostwo a nad­
to jest także i w tym sezonie najlepszym. 
Takie uznanie ze strony niemieckich kh1bów 
dis drużyny polslde:o Klubn, pozostanie za­
wsze gaszczytnem w.yróżnieniem, gdyby nawet 
jedenllstka Ł. K. S. uległa w za~ach prze· 
oiwriikom, składają$ym się z najlepszych gra­
czy klubów ntemiecld !h. 

Match bndsi żywe zainteresowanoie a spo­
dtsiewać się uależy, że w poniedziałkowem 
spotkaniu rozwinl\ obiedwie drużyny piękną, 
kombinację i tempo, hamowane W!'lajemnem po· 
czuciem koleieńskie, i wolne od w'Szelkich 
narodowościowych niechęci. 

Najleps21a drużyna polska „Crit!rnvia" U• 

1egła 1 maja lwowskit>j .Po.r:oni" w stosunku 
3 : l. \\Tisłs nalowiast zwyciężyła we Lwo­
wie ! m11ja t\ ostatnią 2: 1. 

"Cracovia" zwyciętyhl w Kraknrie 4 go 
majf\ "KssMi Athleticai Club" kns7.yckq, dru · 
flynę, która posi3da mistr:rn11two ~wowincjn­
nalne drużyn węgierskich w stcsunlm 2 : o. 
Również pobiła „Cracuvtn" dwnkrotłłi~ w Bieł-
1ku i Krakowie „Bielski klub footballowy" 
l:Oi2:1. 

W czasie Zislonych Swiąt gra w Krako­
wie repreiientllcyjna drużyna wiedeńska prze­
ciw krakq,nkiPi. Z.apftsy te jAko próba siły 

budzą u:ias.adnione z~interesowanie. 
Townrzystwu Warszawskich Cyklistów u· 

rządza 25 b. m. ;m otwarcie sezonu wiosen• 
nego wyeieczh, którl.\ zakończą wyścigi dro• 
gowe, W wycieczce wezmą udział członko• 
wie towarzystwa oraz stowar1yszenia zaprzy• 
jaźnione. Il'. M. 

Ostatnia poczta. 
Na polowanie. 

WIEDEN- Jak donoszą z kół dobrze 
poinformowanych, cesarz Wilhelm przyby· 
wa. w c21erwcu do Austrji na polowanie do 
arcyksięcia Ferdynanda. 

Turcja zbroi $i~. 
KONSTANTYNOPOL. - Rzą<l turecki 

znów mobilizaje znaczne iiły w Azji Mniej-
11zej i Mezopotamji, które mają być wysłane 
na linję Czataldźy i do Gallipoli. Równo­
cześnie wysyła Turcja w tej samej dy­
rekcji artyletję i zapasy amunicji. :Ministe­
rjum wojny objaśnia, że siły te mają, być 
zu~yte na garnizony w Albanji, która po· 
zostać ma nadal pod prctektoratem tul'ec· 
kim. 

Skułari. 

WIEDEŃ. - z Kata.ro donoszą: Ko­
mend~rnt załogi czarnogórski.ej w Skutari 
rozpoczął z polem;sia L:r6la Mikoł.aja, układy 
~ dowódcą blolrnjącej floty międzycarodo· 
wej, w kwestji uetąpienia ze zdobytego 
miasta i oddania go załodze, złoionej z mie· 
szanego oddziału. 

Wśród wojska czarnogórskiego panuje 
ogólne niezadowolenie z powodu zgodzenia 
si~ na ustąpienie ze Skutari. 

Ciąg dahzy na str. 7. 
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Kwestja albańska. 
RZYM. - Wbrew wczorajsżym wiado­

mościom, Włochy dotąd nie zdecydowały 
się na dem()bilizacj~ oddziałów, przezna· 
czonych po~zątkowo na projektowaną wy­
prawę do Albanji. Oddziały te pozostaną 
pod bronią tak długo, dopók.i położenie w 
Alb:rnji nie zostanie stanowczo uregulo­
wane. Anarchja, któł'a dotycbczae pannje 
w Albanji, oraz postawa G:recji, nie chclł­
cej się zgodzić na projektowaną rz:ranico 
południową pomiędzy Alball:fJ.\ i Epirem, 
nie przestnj~ niepokoić w!!zystkich, zainte· 
r€sownuych w kwestji albańskiej, chociaż 
w kołach politycznych wło!!łdch zapewnia­
ją, że kwestje te zbyt są drobne, aby miały 
budzić obawy zakłócenia pokoju. 

Akcja międzynarodowa. 
WIEDEN-Zwłoka w wysadzenitI w 

Albanji korpusu międzynarodowego nastą­
piła z tego powodu, że chciano dać Rosji 
czas do namysłu. Chodziło e to, czyby 
Rosja obecnie, kiedy czarnogórcy opuścili 
Skutari, nie zechciała przyjąć udziału w 
wylądowaniu wojsk. 

Rokowania. 
SOFJA-Pomiędzy Bułgarj11 i Grecją 

torzą aię rokowania w sprawie ułożenia 
granic. Pośredniczy Rosja. 

Podziękowanie. 

CETYN JA. Rząd czHroogórski otrzy· 
mał od angielskiego ministra spraw zagra­
nicznyrh telegram r; podziękowaniem za po· 
stanowienie opuszczania Skutari. 

Serttowie i Albanja. 
BIAŁOGHOD. - Półurzędowa .Samo· 

uprawa" donosi, żo wojska serbskie opuś­
ciły ostatecznie Albanję. Ostatui wymasze­
rownł r. terytorjum albańskiego oddział ge­
nerała Popowicza. Essad-basza żegnał woj­
ska serbskie ba!'<lzo serdecznie z honorami 
wojskowymi. Gdy serbowie wyszli z Alessio, 
Essnd basza . zatknął na gmachach rz~do­
wych flagi tureckie. 

Co mówią albańCZJCJ 'l 
TJONDYN. - Znauy przywódca albań­

czyl\ów Issa Boletinac oświadczył, że al­
ba1iczycy nigdy nie zgodzi\ się ua nowe 
gratiiee Albanji, ustalone pFzez konferencję 
ambnsadorów. Albańczycy będą walczyli 
przeciw Włochom i Austrji tak samo, jak 
niet:stauoie staczali krwawe boje z ser­
bami. 

Serbja i Czarnogórze. 
Bl!ŁOGROD. - .Polityka" dzisiejsza 

donosi, ze Serbja i Czarnogórze zawarły 
między sobą unję celną i umuwę co do 
wspólnego postępowania w zakresie p01i­
ły ki zagranicznej. Pozatem armja czarno­
górska ma być zreorcanizowana kooztem 
Serbji. 

R.LJYM-Z konsulatu włoskieco w Du­
raz:rn donoszą. że działalnoś~ Essada paszy 
w Albanji jest zupełnie popr:urna. Rozpu­
ścił on rezerwy, a pozeatałe wojska połą· 
-ezył z wojskami Dtawitła pasz3·. Wojska te 
będą wyslaae do Anatolji. Essad p11~za rnm 
pozostaje w Albanji i odctaje się na usługi 
ojrzyźnie. 

BGłlłlt2' aufrażiratelc. 

LONDY~- "N ur.z~dzie pocztowym pól­
noc::ej częłiei Pnry-ża, po otworznin prze­
eyłki .1iezaadresowanej, znaleziono bombę, 
której siła mogłaby wywołać ruinę całego 
gmachu. 

Pnnuje przekonanie, że jest to dziełem 
11Ufraiyst13k. 

Dookoła dochotlzeaia. 

Wczoraj władze sądowe udaly się po· 
nownie do •reresina. gdzie raz jeszcze na. 
mi~jscH przesłuchiwano pracujących podczas 
t·tjemniczego zabóji,1twa robotników i robo­
tnice przy s_adze n ·u l igmitu nti wale przy 
s~o;:ie szymanow1kiej oraz robotników po­
prawiającyd1 ten wał. 

Pozatern bsdano raz jeszcze 9-letnią 
Eugenj~ ~ochównę oraz żonę Sochy. które 
widziały uchodzącego prr.ez łąki czarnego 
iegomościa w zóltych butach. 

* 
Na podstawie pogłosek, napływających 

z Grodna i Wilna w sprawie zabójstwa 
księcia Władysława Druckiego spodziewać 
się można nadzwyczaj sensacyjnych powi· 
kłań. 

Zabójstwo ks, Wład_y!lla.wa Druckieg-0-
Lubeckiego obudziło w \Vilnie wielkie za­
interesowani~. gdyż osoba zamordowantigo 
była w Wilnie znana, zwłaszcza w kolach 
n rys tokratycznyc h. 

Obecnie szernko jest komentow11ne o­
powiadanie lekarza tutejsz go d·rn Wojni· 

cza o zamachu na życie ks, Władysława 
Drucki€go-Lubeckiego, dokonanym w Wil­
nie przed dwu nastu laty. 

Bylo to w r. 19-01, kiedy dr. Wojnicz 
zajmował stanowisko kierownika laborator­
ium analitycznego przy wileńskiem tow. 
lekarski em. 

Wów.:zns to do laboratorium zgłosił 
się ks. Włddyslaw Drucki-Lubl!cki n szklan· 
ką mleka. oświadcza1ąc, że podejrzewa w 
niem ohecnoić trucizny. 

Analiza istotnie stwierdziła, że mleko 
zawierało strychninę w wielkiej dozie, a 
po spożyciu owego mleka musiałby bez· 
warunkowo nastąpić skon. 

Kiedy dr. Wojnicz zapytał księcia, 
gdzie mu podano ów płyn zdradziecki, 
książe żadnych wyjaśnień udzieilić nie 
chciał. 

• 
Książe Ksawery Drucki-Lubecki za­

mieścił w jednem z pism list, w którym 
wyjaśnia: 

1) że zamianowany przez jego zmar· 
łego brata egzekutor testamentu i opiekun 
jego dzieci uważał za 'konieczne, aby z u­
wagi na wysokość (350,000 rb.) sumy wek­
tłli, znalezionych u ordynata Jnna Bispinga. 
skontrolowane byly położone na nich pzd­
pisy i wrświetlona sprawa waluty; wobec 
tego akcja spadkobierców Wł. ks_ Druckie­
go·Lubeckiago odnośnie do tych weksli nie 
miała bynajmniej charakteru przesądzają­
cego co do aut~ntyczności podpisów; 

2) wzmianka o rzekomej ek!!pertyzie, 
której te wekde poddane być mają, jest 
bezpodstawna, o ile jemu lub l:ratu jego 
Aleksandrowi przypi!!uje się jakikGlwiek U· 
dział, czy to w żądaniu takiej ekspertyzy, 
czy też w uclzielauiu wiadomości, że eksper­
tyza ma n:istąpić; 

3) wogóie rodzina Lubeckich za!!adni­
czo żadnych oskarżeń ani posądzeń Rie po­
piera i że mylne informacje pod tym wzglę· 
uem 8(i jej niewymo\vnie przykre. 

Telegramy. 
(Telegramy agencji Wat z dnia 9 maja.) 

Spra•a B jlisa. 

PETERSBURG. Prokurator kijowskiej 
izby Rądowej komunikuje, t.e śledztwo pier· 
wiastkowe w procesie JuszczyJi11kiego zostało 
ukończone i wraz z aktem o~lrnd:enia o Baj· 
lisie przesłane zostało kijowakiej izbie- Bł\· 
dowej. 

Nowa emisja. 

PETERSBURG. Oirłoszono Najwyższy 
rozkaz o emisji przez bank włośoiań1ki ~-ej 
serj 41/ 2% świ&deiltw na sum~ stu miljonów. 

Bezrobocie krawcowych. 

PETERSBURG. Panie petenbunkie 
znnlszły się w położeniu bardzo puykrem, 
krawcowe bowi'ilm ogłuiły bezrobocie. 

Przesilenie strajkowe. 

KATOWICE. Grupy górników etrnjku­
jąt:ych przed11tawiły zarnądom kop11hi postula· 
ty pa który.::h urzeczywilltnieniu, robotnicy 
gotowi 111 wrócić do pracy. Zarzt\dy kop11lń 
odpowiedziały w róiny spoeób. Np. kopalnia 
• Deutschlud• pnyjęła wszystkie t.\dąuia 
górników. Inne 1-epalnie obiecały uwr;ględnić 
postulaty częściowo, z zaatrzeżeniem, że gór­
nicy podejmą natychmiast pracę, inne znowu 
kopalnie odrzuciły stnnowczo wszystkie ŹI\· 
dania i oświadczyły, że nie pnyjmą z powro­
tem do prncy górników, jeżeli niezwłocznie 
nie przerw~ strajku. 

Na dzisiejsiej konferencji delegatów ro­
bvtniczych. uchwalouo natychmiastowo przer· 
wanie strajku górników. Za waz~zęciem pra­
cy gło8QWl\ło 6ł delegatów, przeciw - 26. 
Citery kartki były biułe. 

KA1.'0WICE. Dziś odllylo eio posiedze· 
nie związku pracodawców. Postanowiono, 
aby właściciele kopalń nie nwzględoiali ZI\• 
da1i str11j kujących górników. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Tełe ramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Pogłoski o rozwiązaniu Dumy. 

PETERSBURG. Prawica roz­
powszechnia w Dumie pogłoski, że 
w razie odrzucenia przez Dumę o­
statniego projektu finlandzkiego zo­
stanie ona rozwiązana, zaś projekt 
przeprowadzony zostanie na mocy § 
87 praw zasadniczych. 

Z chwili bieżącej 
PETERSBURG. Mający nastą­

pić w Berlinie zjazd na uroczysto­
ści weselnej podobno przyczyni się 
do wyjaśnienia stosunków rosyjsko­
austrjackich. . 

Mówią, że nastąpi zbliżenie obu 
państw, które w ostatnich czasach 
rozeszły się na grunde zwycięstw 
związkowców bałkańskich. 

Cesarz Wilhelm jakoby wziął 
sobie za zadanie pogodzić jedno pań­
stwo z drugiem. 

o braterstwo ludów~ 
BERLIN. Teologowie niemiec­

cy wystosowali do duchowieństwa 
ewangielickiego okólnik, w którym, 
wskazując na wzrastające ciągle nie­
bezpieczeństwo wojny, stwierdzają, 
że pokój obecny utrzymywany jest 
tylko sztucznie przez nieustanne no­
we zbrojenia. Okólnik prosi ducho­
wieństwo, by nawoływało do brater­
stwa ludów, jest to bowiem naj­
szczytniejszy cel ludzkości. Okólnik 
podpisany jest przez 140 pasto­
rów. 

Oddanie Skutari. 

CETYNIA. Rząd czarnogórski polecił 
swemu przedstawicielowi w San Giowanni 
di Medua, aby spełnił w zupełności wszy­
stkie ż!}dania admirała angielskiego, któ­
ry jest głównodowodzł\cym floty demonstra­
cyjnej, blokującej wybrzeża Czarnogórza. 
Żądania te dotyczą zajecie Skutari i spo· 
sobu dokonania tego zajęci~. 

Przerwanie lekadJ. 
CETYNIA. Austrjac!ti okręt Skutari; 

naładowany środkami żywneści i oddziała­

mi eanitarnemi przybył dziś do Skutari. 
Za projektem rządow~m. 

PARYŻ. Komi ja wojskowa fraucu­
Bkiej Izby deputowallych przyjęł:l 17 prze· 
ciwko 4 głosem przedł ~enie rzildu, doma­
gaj~ce się 3·letniej słniby \rnjskowej. 

Pe:i:ar azaru. 

CETYNJ!. Douoszf\ urzędowo o po!a­
rze „ Bazaru", te cały gmach, pobudowany 
1 drzewa, spłonął doszczttnie. Spłonęły w 
wielkiej ilości towary wełniane, jedwab-ne 
i złote. 

Powrót wojsk zwycięskich. 

SOFJA. Ostatnie oddzieł_y wojak eerb­
&kich, które brały udział w walkach pod 
.A.drjanopolem, powraesją ao swojej ojczyzny. 
Ogółem wraca w najbliższych dniacłi 562 o­
ficerów I as tysięcy żołnierzy. Wszyscy ja­
dł\ do Białogrodu. 

Przeciwke ału:i:bie trzechletniej. 

PA RYŻ, Bezpośrednio po Zielonych 
4wią&kach zostaje zawarta pomitdzy Rtronni­
ctwami radykalnem i socjalfatów radykalnych 

ugoda celem zwalczania wspólnemi siłami 

projektu trzechletniej służby wojskowej. 

Skutari w płomieniach. 

SKUTARI. Pożar szerzy się w dal­
szym ciągu <'Oraz gwałtowniej z powodu 
braku środków ratunkowych, braku wody 
i z powodu silnej wichury. 

Ludność z miasta ucieka w popłochu. 
Pożar ogarnął także dzi•luice zamieszkane 
przez chrześcjan. 

Na panicę p?Oueką. 

PARYŻ. Jak donoszą z .kół wojsko­
wych, po wielkich manewrach jesiennjch 
odbędą się ważne tranzlokacje woj11k fran· 
cuskich na granicy wschodniej. 

Z par.Yskiego okręgu wojskowego prze­
niesione b~dą na granicę wschodnią 120 i 
i 128 pułki piechoty, 26 bataljon strzelców 
i oddział 43 pułku artylerji polnej. Ozna­
cza to nowe skoncentrowanie wojsk na 
granicy wscbedniej. 

Podróż Wilhelma. 
KOPENHAOA.-Cesarz Wilhelm przy­

bywa 16 czerw1Ja do Kopenb::lgi; nby :i:ło­
tyć urzędową wizytę na dworze duńskim. 

Walka z powataficami. 
PARYŻ. - W Marol;u wybuchnęły 

znów niepokoje, W kolonji Henriego woj-
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eka stoczyły 6-cfo godzinnlł walk4J 1 pe 
stańcami. 

wa projekty, 

LONDYN. Angielskie koła rządow 

większą przychylnością odnoszl\ się do ro 
1kiego projektu statutu dla Albanji, niż 

austro-włoskiego. Rosyjski statut w tern r 
ni się od opracowanego przez Austrję i W 
chy, że opiewa, iż na czele rządu nlbańs 
go ma stać gubernator, wybrany od 
in ości. 

Utrudnione zawarcie pokoju. 

SOFJA. Bułgarskie koła rządowe 
świadczają, że zwłok~ w zawarciu pokoj 
Turcją nalezy puypisać Grecji i Serbji, kt 
re stawiają cora" nowe warunki i 
ją tym sposobem rokowania. 

Młody szach per1Ski. 

TEHERAN. Anglja zażądała od rt:ą 

perskiego zwołania natychmiast parlament 
bez tego bowiem niemożliwem jest ogłoszen 
pełnoletności młodego !!ze.cha, czego gorł\ 

pragnie Anglja. 

Odjazd króla Alfonsa. 

PARYŻ. Król Alfons odjechał wczor 
do Madrytu, Przed odjazdem był na zjeździ 

kupców francuskich. Jedno z pism tntejlilZyc 
pisze, że Francja i Hisspanjl\ powołane s 
do por<Jzumienia się w sprawie kolonji a1r 
knńskicb, co będzie podsta\h do zbli:ienia. ob 
państw w Europie. 

(Kompromituj~c:a re..-1Gzja. 

LONDYN. Podczas rewizji w główny 
lokalu sufrażystek znaleziono w liczbie inne 
korespondencji, także Iiaty m iloime. Fak 

ten daje powód prasie londyń1tkie.1 cio szydze 
nia z sufrażystek, które nieua~· idzą UJQżczyzn 
n kochają się przecież. 

Loterja. 
(Telefouelll z W:irszawy). 

Dziś, jako w 2-im dniu ciągnienia lo­
terji klasycr;nej Królelltwa Poll!kiego, 4,-ej 
klasy. główne wygrane padły na u:istępujące 
Iosj: 

5000 rb. 6,649, 
2000 rb. 9,528. 
1000 rb. 3, 718, 0,848, 14,329. 
690 rb. 4, 728. 
300 rb. 2,817, 6,508, 13,984, 15,100, 

15,191, 15,504, 16,4G4, 16,026, 17,030, 
17,1172, 20,582. 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia. 
Po rubli 90 wygrały numera: 

457 621 781 1502 1752 1014 8100 5523 6903 
7669 7't84 8018 9915 11853 11912 12402 12546 14359 
14836 15117 16169 16783 18082 18091 18590 18081 
19618 20471 20618 21053 21512 22661 22944 . 

Po rubli 75 wygrały numera: 
151 74 85 209 849 413 516 18 24 605 30 90 

790 868 933. 
1076 92 1121 35 61 95 1203 60 71 1350 77 

84 l4ll 20 24 45 99 1526 52 1616 55 74 55 89 97 
1809 40 C5 68 81 95 1956. 

2011 63 64 2101 58 73 2201 rn ..i.2 62 
28 46 2447 60 79 82 2542 50 2601 15 20 52 
2821 22 36. 

3024 33 78 80 84 3204 88 3310 71 82 
sa "2 33G2 63 66 3120 49 aao5. 

4007 4141 45 86 4216 47 4321 76 92 
4,508 75 77 79 4611 19 43 45 96 98 4768 94 
41 93. 

5020 5133 88 5207 17 5405 57 58 5503 
66 5612 30 5742 58.'l8 44 72 87 99 59~3 76. 

6068 6119 35 44 72 6220 30 35 6d57 65 87 
6485 96 99 6524 39 58 78 6677 80 89 6716 21 63 
6833 40 6934. 

7033 38 7119 66 7235 87 7333 74 82 85 [429 
7516 7603 16 24 87 94 97 819 29 oo 929 41 54 80. 

803& 56 188 224 34 84 310 420 53 525 694 
780 848 49 912 21 23. 

9064 92 l 05 66 84 206 99 335 57 59 93 423 
53 517 93 (j()6 32 9751 76 8.!0 61 95 921 31. 

10014 20 37 43 48 65 68 70 276 !Ml 416 26 
36 4.8 1'15 611 44 64 72 711 56 825 28 S8 921 89. 

11018 53 82 108 22 225 37 85 303 19 404 51 
539 63 78 621 46 72 76 702 801 80 936. 

12007 113 17 78 SD 90 212 54 374 473 553 
71 79 94 615 78 70'3 876 84 905 41 76 98 97. 

IS~04 126 29 244 404 15 536 720 27 42 53 
84.0 73 99 930. 

14025 62 250 51 301 3 6 429 58 16 531 65 
649 70 713 19 77 78 847 64 91ll 4-i 74 79 91 96. 

. 15006 2G9 323 3L 34 429 94 510 35 45 49 
647 7'2 74 765 84 ITT 831 63 918 30. 

16ł87 37 GB 205 21 31 42 89 419 39 81 503 
40 619 i6 98 725 803 14 49 66 86 999. 

17076 163 256 94 99 362 72 97 436 39 52 
516 17 83 608 35 711 32 43 44 67 70 78 811 81 71 
90 932 47 49 74. 



18003 143 63 64 265 80 9S 320 26 3~ ~ 
93 62G ~3 714 19 62 80 807 4S 62 73 926 4.3 64. 
63. 

19096 259 B:lB 33 435 70 516 20 33 64 72 
l CG 80 715 75 85 845 48 55 94ij 98. 

20010 29 68 101 267 302 14 39 4159 64. 646 
711 31 850, 

21058 152 225 33 312 15 55 90 98 4J8 64 
7 G5 615 ó5 Gl GS 7ó 758 ;66 89 865 902 frl 
64. . 

22017 61 110 247 50 68 318 23 71 73 86 99 
3 S4 46 511 697 743 69 828 38 45 59 85 901 
30. 

23806 16 85 88 99 166 83 215 92 97 312 
4.50. 

Rozmaitości 
„Okręt wdówu. 

Tak nazwano parowiec w Cłeyelaed •, 
•
1zeznaczony dla turystów globe-łt'otterów. 

ostatniej \Vyprawie dokoła świata ob­
oził prawie wyłącznie wesołe wdówki. 
rto ich - 57. A jednocześnie zapra· 
nęło zwiedzić świat - 30 kawalerów. ,~ 

Nie mogli si~ oni uskarżać na nudy 
podró~y. ani na brak pięknych kobiet. 

yły tam i słodkie blondynki i zalotne 
rnnetki, i czarujące szatynki, ,i wysokie, 
małe, i szczupłe, i pulchne, i młode. i 

\arsze, i jakże tu powiedr.ieć-50-letnie, 
nawet powyżej, Żadna uskarżać się nie 

iogła. 
Pomi~dzy Villefrancbe a Egiptem cie· 

zyły się największem powodzeniem wdowy 
nłod%iutkie, następnie zaczęły brać prze­
· ngę trzydziestoletnie, a pod zwrotnikami 
iGćdziesięcioletnie wzięły górę. 

Najweselszemi z wesołych wdówek 
kazały się amerykanki. Były zndowolone 

~e wszystkiego, o byle co 11ię znkładały, 
ldaskiwały każdą muzykę. piły c1ą.1le 
· odę z louem, tańczyły Torkey-ti·ot, zaj­
mowały się gorliwie zbieraniem pocztówek, 

wvlne chwile &pędzały przy pokerze. 
Prawie wszystkie amerykańakie wdowy 

były już zaręczone, nim ~Cleveland" do­
płynął rlo ~Przylądka Dobrej Nadziei". 
Inne \Ydówki musiały czekać dłużej. W 
najlepllZ)lll razie 27 nie znajdzie m~żów 
na atatku. Ale prawdopodobnie wszyscy ka· 
W<ilerowie znajdą żony. 

No;i są coraz wi•kaze. 
W epoce kongres.ów nie dziw, że i sze­

orloywali obrady. ZjPchali w tych 

tr 
'' 

dniaeh ~ róh)•cb krajów do Pufża. Wńód 
wielu in,cb kwv1iji, oma.wiane> tprawę, że 
w ci.~u. oałMaich lał 1Mtnaat. DOii kofrie. 
ee znacz~ ~ zwi~y. 

Bzoewcy frncuscy, m~ we krwi ga­
lanterj4', znał-etłi apot6b, a.by nie 1111111i~ ko­
biecej próżności i-z!Dieeili n.uaułły obnwł.a. 
Przyczynt tegG zjawiska upałru~ w ro1wo-
ju sportu. · 

llojn~ ojciee chrzeatn„ 

Robotnik Aibet'ł lkamburger w Guben 
po uroReniu aię siadme~o ey!la zapro1ił 
na ojca cbn:est~co cesana. Wilkeł~~ któ­
ry zaitioekiy te przyjął Obe.cu~ tzcaęśli­
"1-emu ojeu pnybyl ósmy Bftif W tym wy­
padku jako ojciec chrzestny nominałnie fi· 
gurował naatępca tr01łu, który polecił zło· 
żyć w kasie oszezędnośći na imi, swego 
chrzestniaka aż 50 marek jato podaranek 
od siebie. 

Odpowiedzi Redakcji. 
W-nemu Panu Aleks. Mich. 
O il~ Sz. P. po.aiada świadectwo z u­

k<>ńczenia 4: klas rzlł<iowego gimnazjmn, 
potrzeba tylko odbyć pókoczll'ł praktykQ 
w elemenłarnej rządowej szkole, a następ· 
me poprowa.dMe próbną lekcj~ w obecno­
ści inspektora szkół ludowych. 

bwieżo wyazła z druku i jest do nabycia 
broszurka 

„Df miimimiftiftwr 
czyli W pogoni za sławą 

Sk)ad główny w ksitgarni A. Strsueha 
Dzielna 16. Cma 15 kop. 164-8-1 

Obszerny lokal 
odpowiedni n& 1kład apteczny lub na sltlad 
farb i chemikalji (dotychczas mietłci się 1pteka) 
jest do wynajęcia od 1 go łi'ca b. r. Wiad.om.ośe 
na miejacu przy ul. Brzezińskiej 2 róg Placu 

Kościelnego, u stróża. 167-3-1 ··--------
·~ 

'' 

Dziś w192edł „. BO • 
łódzkiego tygodnika humoryst,cmo­

sałfryczncgo 

„śMIECJD'' 
LotmlDe aktualJa. 

Cięła, bezpa1"11onowa satwra. 
T~: 

Oda, Niewierna, Aromaty wiesenne, Podzię­
kowanie, Sylwetka, Z teatru, Tajemnica, 
Laleczka, l(rakowiaczki łódlkie, Górą Łódź, 
Wycinanki, Osieł, Nagrobki, Usty z Bałut 

i wiele innych. 
Egzemplarz IO kop. 

Żądać wszędzie. 
Dla prenumeratorów ~Gazety Łódzkiej" 25 
kop miesięcznie z odtłoszełłłem do domu. 

Nr 106. 

Bitety wllytowe 
• kańy adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnlfl 

J. GRODRtl 
li)idzewska 106a. 

·. ; . -'1-'. ; ' . . ' . 

Plnml'ZedB9 IJmJenut tolsił u wód w Alłbeift na SZlazku 
,,Villa CharloHe'' 

w spokojnem położę,niu tuż przy kurhauzie. kąpiełaeh i uhltd.onym przez ł!uracjuszy lasku. PC>kołe jas~e, zdro­
we z nowoczesi;iem urzadzeDiem, z weraadami i loggiami, z pi~}'nl widokiem na góry i lasy. Kuchnia dobr-a 

polsita'.-kucharz w domu. Elektryczne o~wiettenie. wod~ci~ kanalizacja. 
Cen~ umiat>llo•-•· 

iss-9-1 Prakseda Gładysz (adwokatowa). 

podaje do wiadomości publicznej, że egzamina dla nowowstę­
pujących do klas niższych łącznie z klasami w~tępnemi (niższą 

i wyżsią) odbywać się będą w dn. 

20 i 21 • ma.Ja „. r. 
Kancelarja od godz~ 

Krótka .M I (Grand Hotel). . Dyr keja T. Sołłyk. 
Iaiemnila iiłte10 1o~oin 

dramat w 3 &Męiciacll • 
Od dziś zmiana. Ostatnie nowości„ Okrutna teściowa, komedja 

fi~ zyka k nr!rtnwa. !ala othła~zaua !lł!tłałnie w• mratn Dziennik Gaumont. ootatnie wypadki i w. in; 

Piotrko ·.,;. Teatr 
Od dziś do poniedziałku 
między inne mi demonstro­
wany będzie dramat w 3 
c~ściach pod tytułem 

Ofiara Z'azdrości • • 1qu onz 
Wybawiony z kłopotu li Tak się kończy stan kawałerski 

ne \ 

:Zmiana programu we wtorki i- aolaóty. 

. „ 

FABRYK 

bał'dzo komiczne. U bardzo komiczne. 
I jeszcze wiele innych bardzo zajmujących obrazów • 

LOKAL 
duży, z całifowHą iustalaoją ele· 

Zawiadomienie. 
Z dniem 1. maja. został otworzOD.y 
warsztat stolarski p. f. B. Wybr&ń&ki 
przy ul. Piotrkowsldej nr. 84, przyj­
muje roboty mebl"we, urząd'!lenia. ap­
t~zne, sklepowe, b11clowiane, wysta­
wowe, urz~dzenia kuchenne, <»"a.z ró­
ine reperacje i odno1' ieJ>.i~. ·wykony­
wa sumiennie, &kur1r.tn.•>1 ł :p1nktuał· 

nie. Ceny praya"tpiłłl. 
1361-1 

Dó wynajęcia 
1, Z, 3, lJ. pokoje z kuchnią: z rói­
nemi wggodami po dos~J>Rgdl ce­
nach, ul. Średnia 9t róg ITia@isłrac­
kiej przg Helenowif, od godz. 9-11 

Be•płatnie1 bo bez nauczyciela 
nau1:zy się kridy 11am łatwo, pręd­

ko, grautowni• nc. Samouczka.eh Reua 
mera po an.gielakn, francusku, nie­
mieelm, rosyjsku. lia.kład autora. Zło­
ta 6, W&rszawa.. Zeezyt l·szy wysy-
ła się bezpłatnie, 1061-23-2 • 

lflnaey Hejduk zgubił pauport, wy-: 
rda.ny z gminy Bętków pow. brze­
zińskiego gub. piotrko1Ysltiej. ll9'~1 

Ogrodniit z długoletniem świadeo­
twem (ostatnie 5 l:!.t zar~d.zający 

samodzielni• wit>Jlazem lemisltam) po­
azukuje posndy ZIA.raz lub od 1 lipca. 
Łaskawe oferty clła .M. M. '{'• w O... 
zeei.e Łódzkioj. ~-2-1 

Pianina do ~rzedanta., .owe, 1anio. 
J u.łjuu Nt. 19, strot wska.ie. 

11~-3-1 

form do obuwia ~· 

;. ktryczną, telefonem z innemi udo­
goctn„ odpowiedni na bhua, składy 
i t. p. parler-fritn.t, obok pierwszo· 
rzędu.go hotelu po nadeT przystt­
puej cenie jet do wynajęcia. 
Wiadomość w FR-mie1 K. B.·un 

rnno do 3-6 p o poł. 
lsro-ł-1 

,,PER F E*lfyłt; 
Zaginęły loay War1zawskiej loterjl 

IV kluy Nr. ~ :J,.'1)005. ll50S 
3804, :>494, ~. ~l i kuta od pa­
hportu, wydana z rzmi mie.i-kieJ­
ZVlllFÓeie za wynagrod&ellliMn lUchal 
Obora, Hra\iowsb. 3 m. 16. Zasirze­
tenis ZX'Qbi~. 119,~3-l Czarnomskie o i 5·1t1 

poleca funny najnowszych fasonów a także dornbia do 
nóg zniekształconych. 

41 ulica P a ń s k a 46. 1311-1 

fł)QILzw•Of) 

& Syn ul. Dziekla 3'\. 
1332-3-2 

Fort•piaily i p;anine krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 

sprzed&a za gotówkę i na. raty, zamia­
nR, wynajem, strojenie i reperacja. 
(łrzegorzem1ld, Piotrkowska 117, tele-
fon 14-02. 1-022·.52-l 

uznany pi zez n:ijpt wuniejszyd1 c~e­
mików jako nieszko&l.i.wy i naj.łqiszy 
środek do prania błełi1:ny. Żądać 
wszędzie. Paczka ł& ~ąp.. 2a-­
stępcy we wszystk!ttb miasPch po-
szukiwani. sktad: Karet.la 215 

52~2 Łótłi, '.Jl, ~VłrłP!KC 
w sa ~1111i!lllaadliill•I 

Zaginął pasi.:pvrt \lłydaay !'•.ter.:: ma­
gistrat łiazk.i, JM iuię J9zeia. Ku­

t.ztaski•io• 

Za.kład freblowski Halmy P-ehuckieJ 
Widwws.ka lł7 m 38. przyjmuje 

dzieci n• late, po cenach zntoonych. 
Zactać motna <.d. 10-2. 

eeseee 
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l t11WJ.t1 hQ MIENIE. Dnia ł łłrlJa r. b. został DłMlrtV przy uncv .Plotrko11Jskiei ftg 10 zaopatrzony 
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SKŁRD TOW · RÓ JEDWfłBNVCH 
hurtowo i detalicznie 

Z szacunkiem 1827-3-2 

o czem mam zaszczyt niniej szem zawiadomić. 

~ Prosze.. uprzejmie ZkJatat na firme I na n2 dmml -- 5ernard Dobrzyósld. 

lekarzy s~ecjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w pałudnłe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41/2 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 l?o południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l 1/'j-3 po południu. 
Choroby oczu' Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

- Szczepienie ospy. - Analizy krwi, wydzielin i moczu. - Badanie mamek . 

..,- Porada 50 kop. -.. 1033 

Niniejszem zawiadamiamy szanowną ·pub»czność że 

w niedzielę 6 kwietnia została otwartą w demu Teodora Steigerta przy 
ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 fiłja sali lii:ytacyjnej Najwyż8j zatwier­

dzoneto Towarzystwa Petersburskiego 

,,Sotru dnik,, 
Filja nasza dokonywa następujących operacji~ 

1) Przyjmowanie towarów w c~lu SpTzedaży drogą licytacji. 
2) Przyjmowanie towarów na skład we własnych składach. 
S) Przewóz rozmaitych towarów j rzeczy na. miij>ee przezna,czenia. 
łJ Przyjmowanie rzeczy w komis w celu wy~yłki do innych filji Cesarstwa na 

11przedaż lub licytację, - 1273-50-1 

Prowadzenie przedsiębiorstwa -podlega kontroli pauQtwowej, w Banku Państwa 
~ przeqsiębioratwo złożyło tytułem ka u ej i 16,000 rubli pod Ili'. 1130859. · 

Główny skład 
angielskieh maszyn do szycia 

wyłącznie 

Samson Perła 
-Łódź, Piotrkowska fłr. 109. 

Spn:eda::i za gotówkę i na wypłaty. 
Sprzedaż części, Reperacje. 
Bezpłatna nauka haftu. Nauka kroju. 

Zostające pod kierunkiem Ministerjum Oświaty 

OGOLNO KSZTAŁCĄCE i PRZYGOTOWAWCZE 

K R Y (wieczorowe) 
nauczyciela gimnazjum M. I. Bergera. 

Dają słuchaczom wykształcenie ogólne, przyczyniają się do urobie­
nia swioto poglądu naukowego; przygal;awiają słuchaczów do egzaminów 
n11. Świadectwa 7. czterech, sześciu i ośmiu klas średnich zakładów nn.ulto­
wycb, na ocbotników wojskowych I-ej i Il-ej kategorji i t. d. 

Na kursy przyjmowane są osoby obojga płci, bez różnicy wyzna­
nia. Wykładają na ku1·soch. nauczyciele gimnazjów miejscowych i innych 
ŚrPdnich zakładów naukowych. Przyjmowane ss, prośby. Wiadomości szcze­
g-ółowe, blankiety do pi~ania. próśb można otrzymywać w kaucelarji kursów 
(Dzielna 1tt 41, gimnazjum p·ni Szrubko) codziennie prócz świąt od godz. 7 
do 9 wieczór. 1852-2-1 

Piegi, 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 

wągry usuwa radykalnie i udelika­
tnia cerę 

KREM 
<;:ena. za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządac tylko w 11kładaeh aptecz·n. 
Nawrot Nr. 54 i Konsłan• 

łynowska 75. 

1 •a.jtańsza 

firma para„ 

soli i Basek 

R. Gutmana, Łódź, 
DzielAa llr. 13. 

poleca na nad.chodz'łcy sezon wielki 
wybór parasoli i bsek, oraz wykony­
wa wszelkie repera.cje stan.unie i 

akuratnie. 1237 ·16-1 

Materjały na 

~lu1n i iuknie 
hnrtow& i na arszyny po cenach 

A!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.... fabr,·cznJCh a także 

Sprzedaź 
po cenach 

fabrycz• 
nych1 

MASZYN do 

SZYCIA 

wyżymaczek ameryk:uiskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na ra.ty 
oraz haftów ręcznych, ma.szynowych i przyborów do haftu. 

B. Pomorski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, Konstantyn&wska ~ 12. 

1124-37-8 

~wiateuny mat[~ t oomałowy. 
W poniedziałek dnia 12 maja grają 

tó~lka ~ ul . na renr~lentanina 
przeciw 

tll~. Kłn~owi ~1111rtawe u 
Początek o godz. 5 po południu 

Boisko Touring·Klubu, ul. Wodna M 4. 

Najłepsze źródł0 zakupu • 

~ FARTUCHÓW - ~ 
~ płócient::k na fartuchy, koszule, powłmri pościelowe oraz pur- I 
i:r"'PUru turecko-czerwonego na wsypy. POleea skład fabryczny: .,. 

i h. ~ajcberta . i 
= Łódź. Zielona 14, Telefon 30·08. · ;. I 
CD Sprzedaż hurtowa i detaliczna. W niedziele i święta. i: 
• zamkni~te. 1315-10-1 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni ł. 

Poleca lkńrJ wałowe, krowie, tlił&!. kńskie =e~ Łój i 
umalet topiaoy, do n~~~~;ct~~h- IWY aa ~:t~~:~~y Mauke 
· knriM na karm dla ryb, tu.oo- &Jłuin „ ł · Pb

0 d 

I m~io- Uil111Q ni drobiu i trzody. lnłłRI Dł[@bnl !lJll· 
fnłMmav '!' k~l~u W)'. borowych. hrm1·n suchą lo· d 'lłn[lDY 
Ulłff1UIJ Jakosc1aeh 1 koloraeh łl.t.W ~ mok~. :I i) 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 9&2-

{( • • ' 't"'~ • . 

ł{ p IE R ~te~:ry~~~; ~!brCy~~ ZJu~~~! N SKA „ resztki, fUńUthY DłtJatM Nagrodzona wielkim medalem srebrnym na wystawie 

~ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Med~Iem na ~ystawie Rzemieślniczo-Prze- }ł j inne po,k!ca LHłDEBłAN Wól- Rze111ieśłniczo-Przemysłowej w ł:.edzi 

~ . T. D;t~~ł.~~!:~ł. ~o~~ka ~ c••:.k~;.3\i::~~j~:yi:·r~~~~I p. Pracownia gorsetów ~~!~t~~~!rn.~1 I 
v;,!oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeJ,e. 705·-00-8 _)J B\ /ehiS\.B\ B\ i& 
Vll~);·········••4'.';$•:;&.•~·····~AW' ~ ~ ~~ ~ ~'iiiJI llilll•P•O•LE•C•A-n.aj.św•ie•ź•szl!llc•fa•s•on•y•p•a.1•·y.sk.ie•1•w•i•ed•e•ńs•k1•'e . .._1•waliliWlml4m11-12_3_ 
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.; 

Nie. trzeba się smucić 
Jezeli się po~1mut aparat przestarzaiej kon­
strncji do grnnia iglan1i stalowemi, z ply­
taini zniszczone111i juz po krótkiein użyciu. 

·PAT 

Każe ej cfin.'Cili można go u• 
czynić aparatem naprawdę 
wartościowym, przerabia• 
jąc go bardzo mał.!fm ~osz• 

!c:m na 

FO 
który gra szafirem bez :i;miany igły, nie :i;dzier!ljąc plyt a pod względem siły, czystości to­

nu i wyborn pięknych zdjęć niema sobie równynh. 

Membrana Pathe do gramofonu 

tJlko ~ ru"i, konrnrtowa aluminiowa m rn~li. 
Przy zmnówieniu podać średnicę rurki. 

~~~tialny ~~ła~ ~arn~t on~w 
łódź, ul. Piotrko(l)5ka nr! 118, Telefon 19-09. 

Katalogi darmo. Reperacje najtaniej. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 5 1/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pał. 
Choroby chirurgiczne Br. fil. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Chortłby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. , Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. Bt.UM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. • 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Okulista Dr. HUoo Goldblatt-1 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTW A OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

Gabinet dentystyczny 

E. FU H ·, 
Łódź, Benedykta N2 2 dom W-go Rozenblatta. 

B. główny asystent nadwornego lekarza dentysty 
-Engla w Berlinie po 10-liltniej praktyce zagra.nicą 

(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów beż bólu p0dług specjalnych 
metod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

426-10-10 

- - - ... , ....... „ •. ·- - 6 ~„ „. ·-··· --·. „. - . „_ ·. ·-
I 

Dr. L. l{laczkin 
KONS'rAN'l1YNO\YSKA 11. 

Syphi!is, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHI!JISU 
EHRIJICH-H ATA 606. 

Przyjmuje oti 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta t ; lko 

do 1 rano. 
sase~s~9as~ss~~ss~~~~s~s9 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Ni 2. 

Telefon m 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczoptc:o"ve i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

RATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
i:'rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

p~nie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia.. 152 6 
€S€€€€€€S€€$€€~€€~~€€e€€E 

~r. lrk. ~ol~ennern 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrznę 
ad 9 i pół rano i 5-7 po poł 
sss~eee~e~~~s~seE~~~sss~~ 

·I· [biltśrial1ka lenni[a ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘ-SY sztuczne i plomby 
Porada. 25 kop. od 10-7 wiecz. 

6 

W. GÓRSKI 
SZEWO 

Mikolnjewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wykwintna w wielkim wy· 

borze po cenach przystępnych. 

Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na. wystawie Rze-
1238-15-I mieślniczo-Przemysłowej w Lodzi. 

QlAŻftE DLA LETftlKÓ(IJ ~ 
Tylko w mojej fabryce kupić można 

tanio składane łóżka (na 4 części) 

z materacami tylko 4 rb. - kop. 
składane fotele leżaki ł • 30 • 
taborety płócienne - • 50 • 

hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, re • .-elskie kufry, szczotki rozmaite i t. p. 

::.~:::~0 r:~::;e:: :::::: CiJ. S z (I) arc o co s b I 
1328-12- 2 tanich. Dzielna 34. 

p:ą 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów nztucz­

nyeh i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 134.9 

Ceny bardzo przystępne. 

Akuszerka dyplomowana 

A. Lelewska 
Główna 42, m. 2 

przyjmuje panie z poradami od 3-ej 
do 7 po południu i na cza.s słabości­

troskli wa opieka, dyskrecja scisł ~. 

~r. ~. ~rnitt~iod 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych. i wene-
1·ycznych (kosmetyka lekarska. twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 
S9~~~s~~S$~S~SSSS~~s~s~sa 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
Uo-lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla P a1i od 5-6 p. p. 'V nie­

dziele od 10-L 

~r. J. ~il~entrnm 
Zawadzka 82. 

Choroby skóry, wtosów i weneryczne, 
Kosmetyk:.. lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

E€€E€€€€SS~9e€€e€€EEESe€e 

Dr. W. DUTl<IEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 202-11 t 
eeeeeeeeeee~E€€Eeee~w~eee 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zbocze:l mowy (jąkanie, 
sepłenięnie i i. d.) podług metoily 

rof. Gutz1na111na z Berlina, 
Godziny 1 • rzyjęć: od 1-0 i pół do 1:l 

i pół i od ó do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Tel if•n 13. 52. 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piott'kowska 18. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
SpecjRlne: choroby, żałądka, kiszek. 
przell.l.iany materji (cukrowa: podagra, 

otyłoś ć i t. d.) 
Niezbędne dla dj agnozy analizy che· 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wlasnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska .M 35, 

Telefon 19-84, 

Chornby uszu, nosa i gardła, 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poi, w nie­
dziele ocl 10-11 r. 711-2--4 

Lekarz weterynarji Dr. Sonenberg 
S. Wolman 

PiotrkovVska 145. Telefon 29-00. Choroby skóry, dróg moczowych 
Porady w zakres ~cznictwa wcho· i weneryczne, 
dzące, djagnostyczne ezczepionia ul. Cegielniana 14 
ekskpertyzy. 290--20-6. od ll -1 i 5-71/

2
• 

~-s~s~_e_.~-~~ .. -. __ -.-~-~_ł::_„_*_*_„_~_r.~-~-'-~----~-~-r:-. ł'A-~-~-~*-
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'' 
'' Od dziś do poniedziałku 12 maja włącznie między innemi 

J na sprytnego jest także sposób, wyborna kon1edja e 
i!)ramat detektywow w 2 częściach~ 

N ad program: 

Ostatnia wyprawa kapitana 
PRZECZUCIE TKI ~ R BERT s o·ya 

do bieguna południowego Dramat. s 
Orkiestra koncertowa „Sexłet•~ Zdjęcie z natury z ekspedycji naukcweja 

11 Od soboty d. IO do poniedziałku d. 12 maja 1913 roku 

w· c~ory śmiecbu i operetlcłi. 
Najnowsza 

'' Dyrekcja S. Śliwiński. 

Najlepszy sel{tet muzyczny. 

l<omedja z Ma ks em Linderem 
w głównej roli. Miłość i Burza 

Tygodnik 8-ci Pathe ostatnie wypadki 
i wiele innych. 

najgłośniejsza operetka w 3 aktach, muzyka Leo Falla, scenarjusz podług Grenda . 
Dancroi;c, 'ł1 głównej roli ulubienic<: publiczności PRINCE. 

• li 

-cb 

Obraz dramatyczny ż Pre- , 
1 

mjerem komedji francuskiej 
p. Allesandro w gł. roli. 

TEATR TEATR Dziś, jutro i pojut-rze niebywały program!-Między iu.'.lemi demonstrow. będzie sensacyjny dramat w 3 1?.zęjsłach· 

• AZA'' Tryumf przeznaczenia '' Bad urmam: omYbKfl StRCfl 
róg Głównej i Piotrkowskiej 
Ceny pofmlarne od t7 kop. wywołujący potę~ne wrażenie na każdym widzu Wstrząsający dramat odegr. przez w:rb. Paryskich artystów. 

~--iiiiiiii~S!IOiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ ......... ...,,>iiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiliiiiiiliiii~iiiliiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii!iiiiiliiii6fiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiii-----

Ni 3832 

Dne~ia I uwany~twa Kre11Jtowe10 m. to~li 
-

Obvvieszczenie. 
, ·„ . W Z.'lstosowaniu. się. do § ~2. Ustawy Towarzystwa, Dyre­
k~.! " po~aie do po~v~zechneJ w1adomosc1, że zażądane zostały pożycz­
ki na ruel'uchomosc1: 

1. Pod M 1393 przy nlicy Cegielnianej przez Romualda Mi­
lera, Edwarda Banasza i Szymona Nebel~kiego, dodatkowa na nowe 
budowle Hub. 15,000. 
. 2: Pod 1'& 754-ą przy ulicy Spacerowej przez Henryka Brau-

t1gama, pierwotna Rub. 120,000. 
. 3. Pod M 1037z. przy ulicy Pi:ocl..iej p:zez Roberta Tiscl1era 

pierwotna Rub. 12,000. ' 
4. Pod M 7883. przy ulicy Zielony-Rynek przez Juljusza 

Pal mera, odnowiona z konwersją· Rub. 31,000 i dodatkowa z prze­
szacowania i ua nowe budowle Rub. 28,000. 

Wsze~kie z.ar.;(,uty przeci~.ko udzie!eniu .lożądanych pożycztii'. 
f-.tuwarzysze1i1 zechcą przedetaw1c Dyrekcji w przecią,gu dni 14 od 
aa tv wydruk o wania niniejsz€go obwieszczenia, 

Lódź, d. 10 Maja 1913 r. 

ZASADY FIRMY 
Scbmchel I Rosner 

Piotrkawaka 100. 

1) polegają na tern, aby 
być pierwszymi przy zaopa­
trywaniu. 82'. Klijenteli, w 
ostatnie nowości mód po 
jak najtańezych i stałych 
cenach. 

2) dbać o dobrze wysz­
kolony personel w dziale 
sprzedaży. 

3) 11tarać się o jaknaj­
~ iększą uprzejmość i ży­
e:iłiwo-ść wobec Sz. Klijan­
teli, nieprzymuszając w ża­
den spo~ób do nabycia. 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wygzedł z druku ałbum Jana .Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji eelniejazych obrazów wra~ ie 
stosownem objaini&miem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutr!enki", którzy 
opłacili całorgczn!l iprenume-rat~ za „Jutrzenkę• 
w kwocie rnbli 2. 

Album Jana Matejki nabyć meżna w ad­
minilltracji „ Ga.z;ety Łót1zkiej", 111. Przejazd Nr. 1. 
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Rozpoczęła się spPzedaż 

ToWARóW WYSORTOWANYCH 
Porcelana biala stolow_a 
Serwisy stolowe porcelanowe na 12 osób od rbl. 24.-
Garnitury do kawy porcelanowe na- 6 osób rbl. 3.50 i na 12 osób od rbl. 4.25 
Wazony, doniczki, zardiniery, figury i t. :p. 

!!Ceny nizki~-stale!! 
• 

~~u -== •te:» 
~ 1264-3-1 Okazja taniego kupna _ dla wyjeżdżających NA LETNIE mieszkania: 

Q4 • 

~~~~;~~see~~ee~eSJ 
@ • •• ~ 

fe B·c1a MULLER m 
~ Łódż, Zakątna 45, m : .„ la~ład lepszyct, stolars~icb robót, ~ 
@ kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych m~bli podług danych i własnych rysunków @) 

@ Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrukcją wy• Q) 

@ konywa się na miejscu. ID 
@ 1019-50-9 e 
~eeeeeeeeesee®~see®ee:eeeeeseee~~ 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fa.bryka mydł& i przetworów chemicznych w Łodzi polec:& najnowszy 

p~·oszek do pra- PERBORQL'' Jl.a.grodzony o B ta. t Di o 
nia pod nazwą " I medalem srebrnym na­
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" za.st~ 
puje w zupełności chlorek i sod~ w praniu, oszcz12dza. czas, pra.cę i my 
dł:o. uPerborol" nada.je bieliźnie śnieżn~ bi11.łość, dezynfekuje j„ i 

OSZCZ'!dza. tkaninfl. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
2ądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

- 744-100-5 

Ulica Główna 1-7. s~~€€€Ei Ulica Główna 17. 

[IDY !t~e. ft\11Ci1\Zvn <11\LRNTERJI I [e&J stałe. I 
S. MORAWSKI, wŁODZI. 

ul. GŁÓWNA 17, (między Piotrkowską i Mikołajewską) 
POLECA ARTYKUŁY DAMSKIE: 

Bieliznę, combinatious nowego kroju, fartuszki, gipiury szwajcarskie, gorsety· 
grzebienie, iluzje, kołnierzyki gipiurowe, koronki, mydełka tualetowe, parasol­

- ki, perfumy, pO!Bczochy, portmonetki, pudry, rękawiczki skórkowe, trykoto­
we i joowabM, tiule, torebki, staniczki, szale gazowe, jedwabne i koronko­
we, try-koty, letnie. woalki, żaboty i. t. p., oraz odnośne artykuły dziecinne 

ARTYKUŁY MĘSKIE: 

Chusteczki b~łe i jedwabne kolorowe, kalosze, koszule białe pikowe zeffro;; 
we i kolorowe, kołnierzyki (20 fasonów), krawaty, lasld, mankiety, p-arasol;e. 

pasy, rękawiczki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki, szelki i t, ;:, 

Unca Główna 17. ~sseeee Ulica Główna 17. 

lwpa, najwydajniejsza mechaniczna fa· 
bryka szczotek i pendzli w .Lodzi i w ca. 

łem państwie 

8-ci G Ę B I C K I C H 
u1. Mikołajewska Nr. 30. 

Zaopatrzona według wszelkich wymagau wiedzy technicznej 
w niezbi:dne w tej branży utensylJa, r-02-poczęła od niedawna 
swoją działall'łOść. Połeea wszystkie artykuły po cenach kon-

kurencyjnych i w najlep-szym wykonaniu~ 

DS" 50 °:1 o oszczednośti w stasunku do uakurentii. 

*"Mtee&e+ ±±W&ai*# 

WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Got?we powiększenia fotograticzne retuszowane lub bez retuszo­
wama, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbae zamówienia zje· 

dnywają mi stałą klijentełę. 

Za~ład fotograficzny „OtheUo''. 
Oddział fotogpaficznych powiększ~ń 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (p.rzy rynkn Oeyera). 

Redaktor i w7dawca1 Jan Qrodek-:-

!'!!!!!!!!!!! W Y N A JEM _!!!!!!!! 

karet i powozów 
fi. Jłeuman 

ul. Piotrkowska .M 119 
Telefon Nr, 10.53. 

~koła rzemieśłnicza 

sztucznych kwiatów 
mig-rodzona. n& wystawie międzynaro­
dowej w Pa.ryżu kl'Zyże.ro. honorowym, 
złotymi medlllami i dyplomem przyj­
muje obstalunki n11. „dzień kwiatka• 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania. kościotów i 
saloaów. Przyjmuje do nauki dzięw­
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze­
dania maszyn a do kra.j&nia. papieru, 

średniej wielkości. 
Dł11ga 25. 

P oszepczyński 
1309-20-1 

Zgierz, uL Wysoka .Ni 29. 
Robota solidna. Ceny umiar~owane.; 

Praco-wnia 
SUKIEN 

oraz 

KOSTJUMÓWDAMSKICH 

L ·i (. f al~owi~i[~ 
Nawrot 8. 

łi. klinfoąy dr, w Petersburgu. 
Długa 19. 

(ll]i. WBWUfłtrzne, kobiece, d:zieei 
Od. 10-11 ra.no i od •-& wieeaór, 

186fr-Xl-1 

esesee 

I ..... łlowootworzony FABRYCZNY SKłAD DY\UAKÓW ..... 
. Łedź ul. Piotrkowska .M 5&, d. W-go Szweikerta. Tef. 31-06. 
~ ~~~~~---:~~~~~~---:~~~~~~~~~~~-

~ Poleca w największym wyborze i po n aj n iż s z y eh ce n ach. 
„ DYWANY krajowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie -od I{b. 1.25 k. 
.E. CHODNIKI dywanowe, pluszowe, wełniane, kokosowe i jutowe • • - 40 • Q 
~ MOKIETY i materje jedwabne, pokrycia mebli • • 3 - ~ 
5 firanki, STORY BONNES, PEMMES, BRlS-BISES • • 1 - ~ 
:; Tiulowe, i pluszowe Kapy na łóżka. a 
~ SERWETY sukienne, pluszowe, jutowe, gobelinowe i t. p. • • 3 - -
,;i DIW ANDEKI, plusze mohairowe lniane • • 15 - ~ 
„ BOBRIK-SUKNO do wykładania podłóg, w kelorach bordo, olłv, O" 

:;i zielonym electric_ Gobeliny tylko francuskich fabryk. 6 - ~ 
~ PORTIERY szerokie i wązkie kantoniery sukienne, gobelinowe, 
~ wełniane, pluszowe i t. p. SZTANGI metalowe do portier 
Z KOŁDRY atłas. i watow. od Rb. 2.50. SZCZOTKI do czyszczenia dywanów 

Przyjmuje się na przechowanie I do reperacji i czysżczenia dywany. 
I Upraszamy o łaskawe obejrzenie bez obi)wiązku kupna. 

WARSZAWSKA 
KONKURENCJA , , 
Zielona 5. LODZ Zielona 5. 
Przysłowie mówi: Kto kopiejki 
nie szanuje, ten szeląga nie wart 
Dlatego kupujcie obuwietylko 
w znanym magazynie obuwia 
Warszawska Konkurencja, Zie­
lona 5. Tam zawsze można do 
stnć najtrwalsze i najwynkwit­
niejsze fasony obuwia po ce. 

nach niżej podanych: 

Cennik: 
Buty z cholewawl lak.ie1owane 

• • • szagrynowe 
Kamasze męskie lakierowane 

• gemzowe 
• • chromowe 
• • hamburskie 

Damskie buciki lakierowane 

• 
• 

• 
• 
• 

gemzowe 
chromowe. 
hamburskie 

R.b. 8,-
• 7.-
• 5.25 
• 5.-
• 4.75 
• 4.25 
• 5.-
• 4.50 
• 4.­
„ 3.50 

Wszelkie ebstal11nki i reperacje w~onywuj~ ~ię starannie 
1110-8-l i po cenach prźystępnycb. 

~NGIELSKIE i KRAJOWE 

Nowości 
w 

jak równie.i 

na damskie kostjumy 
w dobrym gatunku, wielkim wy­

borze i po przystępnych cenach 

są do nabycia 
u 

G. A. RESTEL i S-ka 
SKŁAD SUKNA 

100 PIOTRKOWSKA 100 

W tłoczni J au Grod.b. Wid.z;ow11ka Xi 106a 




